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Renstytncjonslizni polsfci.
N iezw ykle c iek aw y 'o d czy t w ygłosił pan S ta ­

n isław  Bukowiecki w  serii urządzonej przez To­
w arzy stw o  praw nicze w  W arszaw ie. T em atem  
była „K onstytucja Rzeczypospolitej na tle rozw oju 
konstytucjonalizm u polskiego14, — prelegentem  
człow iek, k tó ry  czasu  niewoli s ta ł w y trw a le  w  
szeregu bojow ników  niepodległości, potem  jeden 
z p ierw szych  kład! podw aliny pod dzisiejszą bu­
dow ę państw ow ą, organizując m inisterjum  sp ra ­
wiedliw ości, a obecnie zajmuje w ysokie stanow i­
sko prezesa prokuratorii generalnej i piastuje go­
dność prezesa T o w arzy s tw a  P raw niczego .

W. poglądzie na konsty tucję daw nej Polski 
prelegent w yznaje teorię, k tó ra  pow iada, śe  ta 
konstytucja by ła  pochodzenia stanow ego, ale że 
już w  wieku XVI Sejm polski jest reprezentacją  
narodu z tern zastrzeżeniem , że za naród  u w aża­
no ty lko szlachtę. P rzew ag a  Sejmu nad Irmerni o r­
ganami. a szlach ty  w  Sejmie w y tw o rz y ła  predo- 
minancję tej w a r s t w  — przyczynę  niedom agań i 

-kieski R z e c z p o sp o lite j .. \Vs-zeIako rów ńócżeśnie 
ipcmal a w ypaczeniam i pow staje i rozw ija się 
myśJ polityczna reform istyczna i doprow adza w  
!'79l t . do Konstytucji m ajow ej — ostatecznego 

w yrazu  tw órczości p raw no  politycznej daw nej 
Polski. Zasadniczą ideą tej konstytucji jest w y ­
tw orzenie silnej w ładzy  królew skiej w ra z  z za ­
prow adzeniem  spraw iedliw ości społecznej. Kon­
sty tu c je : K sięstw a i Królestwa., mimo wielkie ró ­
żnice, szły  po tej sam ej linji.

Na tern tle jakże się p rzedstaw ia  obecna kon­
sty tucja?
j W  zakresie  p raw  obyw atelskich  daje to , co 
znajdujem y w szędzie indziej, ą  raczej zapow iada 
ogólnikowo, będąc p a r excelfence u s taw ą  ram o­
w ą, tak śe  nie konsty tucja  sam a, ale dopiero 
Przyszłe, zw ykłe u staw y  sejm ow e zakreślą  g ra ­
nice p raw  obyw ateli Rzeczypospolitej. Na podkre­
ślenie zasługuje wym ienienie obok p raw  także o- 
bow iązków  obyw atelskich. — P o  zatem  są  dw a 
szczegóły  oryginalne: P ie rw szy , to  ograniczenie 
p raw a  w łasności ziemskiej, rozw inięte w  ustaw ie 
o reform ie rolnej w  ten sposób, że ziemia m a na-

■ leżeć tylko do rolników''. Je st to jakby n aw ró t do 
zasad  z przed K onstytucji 3-go Maja, k tó ra  nada­
ła m ieszczaństw u p raw o  posiadania dóbr ziem­
skich, poprzednio reze rw o w an e  w yłącznie dla szla- 
chty-rolników . I te raz  człow iek z m iasta nie b ę ­
dzie mógł posiadać ziemi. Drugie — to rozróżnie­
nie narodu, jako całości politycznej i narodow o­
ści. jako poszczególnych zbiorow ości w  łonie n a ro ­
du, odrębnych ' kulturą,- językiem , etc. K onstytucja 
zapow iada dla nich sw obodę rozw oju i nieokre­
ślona bliżej autonom ię narodow ościow ą.

P ie rw sze  nic budzi w ątpliw ości, ale au tono­
mia, a w ięc zapew ne i polityczne w yodrębnienie 
narodow ości przypom ina fatalne skutki w yoso­

bnienia ghetta  żydow skiego w  daw nej Polsce, 
W yosobnienia nie znajdującego echa w  K onstytu­
cji tpajow ej, a w yraźnie usuniętego w  K onstytu­
cji 1S15 r., k tóra  ood „P-olakiem“ rozum ie każdego
obywatela.

Ten stosunek do przeszłości ustro jow ej w y ­
stępuje silniej jeszcze w  ustro ju  w ładz.

Rozdział I. Konstytucji głosi zasadę ppchó- 
1 dzenia w szelkiej w ładzy  od narodu i wym ienia ie-
■ 0  organy, w  zakresie u staw odaw stw a — Sejm i 
Senat W szelako S e n a t jes- tw orem ; niedorozw i­

niętym  beż żadnego znaczenia ,tak, że jedynym  
organem  istotnym  jest Sejm, daw na Izba poselska.

óakres u staw odaw stw a nie jest zakreślony, 
nie powiedziano, że Sejm ma ustalać  ty lko  norm y 
ogólne, stale obow iązujące, s tąd  m ożność przej­
ścia do postanow ień szczegółow ych w  ro zw iązy ­
w aniu  w ypadków , czyli kazuistyki. D odajm y p ra­
k tyczną nierezw iązalność, a  stw ierdzim y, że Sejm 
jest w szechw ładny . . .

W ładza w ykonaw cza poddana jest silnej in­
gerencji Sejm u. P rezy d en t R zeczypospolitej nie 

m a w pływ u na ustaw odaw stw o , pozbaw iony ini­
c ja tyw y  i sankcji. R ząd  pozostaje w  zupełnej z a ­
leżności od Sejmu (odw oływ anie m inistrów  na żą­
danie zw ykłej w iększości Sejmu), w reszcie i na­
czelny w ódz podczas w ojny uzależniony jest od 
Sejmu, poniew aż M inister w ojny  jest za niego od­
pow iedzialny przed Sejmem. D odajm y, że R ząd 
nic jest organem  prezydenta , ale jest mu niejako 
p rzeciw staw iony .

O gółem  tedy podział w ładz jest dokonany w 
w ysokim  stopniu na korzyść Sejmu, a na nieko­
rzyść innych czynników , w ięcej niż to-.bjjfo naw et 
w. daw nej Rzeczypospolitej przed 1791 j. w ięcej, róż. 
to jest gdziekolw iek obecnie — w szędzie spotyka­
m y  albo 3 czynniki (dwie Izby i naczelnik pań­
stw a) do pew nego stopnia rów norzędne, chociaż 
z p rzew agą  Izby poselskiej, albo też referendum  
ludowe ponad Sejmem.

Słow om  ideą przew odnią Konstytucji z 17. 
m arca 1921 jest umnipotencja Sejmu, nie znające­
go kontroli ani przeciw w agi. Mimo form alne n a ­
w iązyw anie w e  w stępie zasada m yślow a tej Kon- 

t stytucji różna jest od tej, na której oparta byia 
„ustaw a rządow ą-* z 3. maja. T am  troską głów ną 
by ła  silna, sp rężysta  w ładza  w ykonaw cza, obok 
Sejmu, piastując;: go w ładzę  ustaw odaw czą — tu 
m am y jakby n aw ró t do tradycji z przed 179! r.

U w agi — godne zastanow ienia !
J . S.

W ezw anie Rządu w  spraw ie dan ny.
Rząd w yck! następu jadą odezw ę, naw ołującą 

ludność do płacenia daniny; .
U staw a o daninie państw ow ej w eszła  w  ż y ­

cie. W szy scy  rozum ieją, że w ykonanie tej u s ta ­
w y  będzie stanow iło  na jp o w ażn e jszy  środek  sa­
nacji skarbu  państw a, uzyskanie rów now agi bu­
dżetow ej i podniesienie w alu ty  polskiej, a w  na­
stępstw ie tego — w yw ołan ia  zniżki cen tow arów .

Ale cele pow yższe n e zostaną osiągnięte, je­
żeli danina nie w płynie do kas państw ow ych  w  
najbliższych tygodniach; jeżeli będziem y ociągali 
się z w płatam i, .jeżeli nie pospieszym y tłumnie 
oddać państw u cząstkę sw ego mienia w  imię 
dobra w łasnego i ogólnego.

Jak  ofiarnie w  chw ilach najcięższych dla 
w skrzeszonej Rzeczypospolitej stanęło  całe spo­

łeczeństw o  lo  w alki zbrojnej w rogiem  ze­
w nętrznym , tak dzisiaj, .w  chwili trudnego poło­
żenia finansow ego i ekonom icznego państw a, 
niechaj każdy w płaci do kas skarbow ych  p rzy ­
padającą nań daninę.

W ładze skarbow e, odpowiednio zinobi!'ro- 
w ane, obliczają Ł f 'd a n in ę . K asy skarbow e już o- 
bccnie przyjm ują w p ła ty  na poczet daniny, więc 
już teraz  każdy może spełnić obow iązek, a naj­
później rtaieży go spełnić w  term inach ustaw a 
przew idzianych.

A w ięc do kas obyw atele! 
przym usu! P łaćcie daninę!

Nie czeka imy

M inister skarbu: Michalski.
P rez . Min.: Antoni Ponikow ski.

O H H W H iin n n B I n n

llsitei1 Eownaoowiiz i  la te m
K raków . W czoraj rano  odbył p. M kdster sp raw  

w ew nętrznych  D ow narow icz w  m urze w ojew ody 
dra G ałeckiego konferencje u rzędow e w  sp ra ­
w ach sam orządow ych i bezpieczeństw a publi­
cznego. N astępnie pan M inister w  tow arzystw ie  
pana W ojew ody d ra  G ałeckiego i kierow nika 
G łów nej Kom endy Policji P ań stw o w ej H oszow ­
skiego zw iedzał biura Kom endy O kręgow ej P o ­
licji i szkołę przodow ników  oraz posterunkow ych, 
przyczem  w yrazi! Komendzie O kręgow ej sw oje 
zupełne zadow olenie i uznanie. O godz. 2. popoł. 
podejm ow ał pana M inistra p rezes R ady pow iato­
w ej dr. S tefan Skrzyński, a o godz. 8. w ieczo­
rem  odbył się na S trzeln icy  raut, w ydany  na 
cześć pana M inistra przez Koło m ieszczańskie i 
T o w arzy stw o  strzeleckie.

Igi Hi urzędników państwowych.
W arszaw a. (PAT). Na posiedzeniu dnia 21. 

bm. R ada M inistrów  przed porządkiem  dziennym  
w ysłuchała  spraw ozdania delegata Rządu pol­
skiego p. K azim ierza O lszow skiego o przebiegu 
rokow ań górno-śląskich. ■ Następnie om ów iła za­
sady  w y ty c z n e - organizacji Kościoła p raw o sław ­

nego w  Polsce. W iększą część posiedzenia po­
św ięcono . dalszym  obradom  nad polepszeniem 
bytu  urzędników  państw ow ych. U chw alono pro­
jekt • u staw y  ■ w  'p rzedm iocie  udzielenia spółdziel­
niom funkcjonariuszy państwowych., pom ocy fi­
nansow ej do -w ysokości 600 milionów m arek,, za­
pew niono zapłatę po łow y wpisu za dzieci n ieza­
m ożnych pracow ników  państw ow ych w  służbie 
czynnej za II. półrocze r. 1921/22 w  p ryw atnych  
średnich zakładach, naukow ych, postanow iono 
pow ołać komisie celem przeprow adzenia rewizji 
w szystk ich  ustaw  o uposażeniu osób, m ających 
sta łe  pobory ze skarbu P ań stw a , poruczono Mi­
n iste rstw u  skarbu opracow anie noweli do usta­
w y  o podatku dochodow ym  i m ajątkow ym , p rzy ­
znającej u Igi p rzy  w ym iarze podatku od uposaże­
nia, służbow ego, uchw alono w  zasadzie pow iek: 
szenie w  przyszłym  .budżecie k red y tó w  przezna­
czonych na zapomogi i rem uneracje, zadecydo­
w ano zapew nić urzędnikom  w szystk ich  dykaste- 
rji pomoc lekarską, której rozm iary  będą okre 
ślone na  następnem  posiedzeniu, a w reszcie  za­
decydow ano w ypłacić jednorazow y dodatek w 
w ysokości 50 proc. m iesięcznego uposażenia., 
składającego się z  płacy zasadniczej, dodatku za 
w ysługo łat i stuętfa w yższe, o -az  dodatku dro- 
żyźnianego z w yłączeniem  w szelkich innych do­
datków . P ro jek t do tyczący  położenia urzędników  
został odłożony.
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Okólnik
do Duchów eństwa i Wiernych Archi- 
dyccezji obrz, -lać. z powouu śmierci 

Benedykta XV...
■ , Ukochani-men!

Zgoła niespodziew anie -rozniosły telegram y 
w osta tn id i chua-ch po c-ątym śn iec ie  wiadom ość 
O chorobie -Ojca św . -Na... sin u lnu tę wieść za rzą ­
dziłem po kościołach archidiecezji nabożeństw a 
błagalne, by N ajw yższy P asterz , Jezus C h ry ­
stus za trzy m ał sw ego Namiestnika przy życiu i 
■rychio przyniósł Mn zdrow ie.

Ale niezbadane są w yroki 'Boże-. "
■Po p ie rw sz e j.sm utnej w iadom oś^j. spadła  .jak 

grom  drugą. o., wiele, sruutnjęisza.: o śm ie rc i-P a ­
pieża.

Ojciec całego - chrześcijaństw a. Pap ież  B e­
nedykt XV. me żyje.

Nie mam żadnej w ątpliw ości, że u tra ta  naj­
lepszego Ojca napełni synow skie, szczerze k a to ­
lickie serca ■ moich d.iecezjan żalem najszczer­
szym , zw łaszcza, gdy uprzymomnią sobie,-jak w iel­
kie serce bić p rzestało .

P ontyfikat B enedykta XV. p rzypad ł na cza­
sy  dla ludzkości najcięższe, bo na czasy  strasznej 
.wojny7 św iatow ej. : W ojna i jej nieodrodne sio- 
s trzy ce : głód i m ór, pożarły  iniljony istnień ludz­
kich. P as tw ą  tego nieszczęścia, k tó re  naw iedziło 
św iat, padło tysiące kapłanów  katolickich; jedni 
'zginęli od kul na polu walki, d rudzy , od chorób 
zakaźnych. Kościół katolicki - poniósł ciężką 
■szczerbę przez u tra tę  tylu sw ych  dzieci. Spełniła 
■sie do pew nego stopnia na rządach  zm arłego: P a ­
pieżu; s tara  przepow iednia, dająca mu' przydom ek: 
„religio depopułata — rcligja w yludniona11.

Ile znowu dobra ludzkiego m aterialnego po­
chłonęła s traszna  ta  w olna: ilnżto ludzi w epchnę­
ła tern sam em  w ostatnia nędzę!

Od m aterialnej gorszą, stokroć gorszą, jest 
nędza m oram a. C zyż pod tym  w zględem  nie w y­
cisnęła sw ego piętna na ludzkości w ojna św ia to ­
w a?  Z jednej s trony  śm ierć, rany , kalectw o, głód, 
nędza m aterialna — z d ru g ie j'■" życie różkószy; 
'TOżpasanie zm ysłósy, d ep tah ić -p fa^ y  B oskich i 
Łjdzk ćii' - -  słow em ; nędza m o r a l n a ' '  ""

' Czyż m ógł1? Się znaleźć Sćfće ludzki!.’ n tć p o ­
zbaw ione jeszcze zupełnie uczuć naturalnymi!, 
k tó reb y  "było obojętne na to okropne spustosze­
nie? Zapraw dę, nie. Jeśli m ożna i trzeba  to po­
w iedzieć o każdem  'sziucheU em  sercu ludzkiefri, 
to cóż dopiero m ów ić o najczulszem  sercu Ojca 
całego chrześcijaństw a, k tó re  by ło  jakby zbiorni­
kiem w szystk ich  bólów i cierpień, p łynących z 
poszczcgó! lyeii serc  ludzkich. O no w y p e łn iło 's ię

EMIL ANDRĘOLŁ 4)
(Ciąg dalszy.)

„P as  de faib lesse!1*.
„Dużo tu zimnej krwi, dużo hartu i stoicyzm u  

naw et u bardzo młodych chłopców, wielki pa­
triotyzm, wielka solidarność i braterstwo. A nale­
ży  dodać, że niejeden, co dzielnie staw ał w  boju, 
m ógłby w  takiem więzieniu upaść na duchu11..,

W  tej ogólnej żałobie toną osobiste żale, po­
korne stają się w łasne  cierpienia i Andreoli pisze 
zdanie, k tó re  mu w dzięcznie zapam iętać  m usim y: 

„Pew nie że i nam  żal życia, pow ietrza , s ło ń ­
ca, kw iatów , ale w obec tego w ielk ego nieszczę­
ścia jakże tu m yśleć o sob ie!“.

P roces kończy się w yrokiem  p rzerażająco  sro ­
gim : szubienica. L aska, k tó ra  następuje, nie jest 
ó w iele lepszą: 12 lat ciężkich robót i dożyw otne 
osiedlenie na Sybcrji.

„D otąd zagadką jest dla mnie, dlaczego za ­
m iast uczciwie rozstrzelać  nas czy powiesić, 
rząd  w y sła ł nas na Sybir. Czyż Syberia  nie jest 
stokroć gorsza od śm ierc i?11.

W yjazd nastąpił -natychm iast: 3. lipca. P rócz  
A ndreolego -S było  skazanych z leg.ii Nulla; L ud­
wik Caroli. adiutant w odza, zw iązany  z F rancu­
zem serdeczną przyjaźnią. Yenanzio, Bendi, 
dw óch b raci Menlich, Clcrici," ( j i u p p o n i W ł o s i ;  
m łody Paryżan in  Alfred Dić, w reszcie R yszard , 
Rosjanin z R y g ;, k tó ry  % pow odzeniem  odgryw ał 
rolę F rancuza i życie w  ten sposób ocalił. P rz y ­
łączyli się do nich: -Mikołaj Kpstein, syn znanego 
bankiera w arszaw skiego , ożeniony z  p, Franków-

i  ̂ - rf. i ■ - *  -. *,
gory czą św ia ta 'p o ' Brzegi, b o 'd u o  objęło m iłością 
św ia t cały , w szystk ie "ludy iynarody. N ic dziwna,"’ 
że przy  takich c i e rp ien i ach ,  serce, choć si lne i 
mocne w Panu , k tó ry  je umacnia, słabło  i p rzed­
wcześnie bić przestało.

M iłość kazała, Ojcu ś\v. cierpieć za miliony, 
ale kazała  tnu również"'"•s.łbdżlć ''ból i cierpienie 
tych rndionow. > y

Zasiadłszy na tronie P io trow ym , zesraw szy  
Namiestnikiem C h r y s tu s *  dającego pokój ludz-ic-m 
dobrej woli, idzie w ślady swego Mi.wrza i -.-od 
początku swego ' panowania nawołuje niejedno- 
krotnie r oz waśnione narody i ich rządy do za­
warcia pokoju, opartego na zasadzie sprawiedli­
wości i  powszechnej miłości. A kiedy fe' narody

zady są, niestety ,-g łuche n a io jcow sk ie  naw uiy- 
w;.uiia, nie zraża sic tern O jciec chrześcijaństw a, 
ule odw raca się od sw ych  dzieci, dle spieszy, by 
ulżyć ich niedoli i "nędzy. Staje się w  naiiepszem  
tego słow a znaczeniu sam arytaninem , jałm użni- 
kie-m dla w szystk ich  biednych i uciśnionych na 
całym  święcie, bez różnicy n aro d o w o śc i: i religji. 
S taje się: D obroczyńcą narodów .

A jakim był d!a nas P o laków  w  szczegól­
ności?

Naród nasz d a rzy ł B enedykt XV. osobliw sza 
nLitością. Miał dla' nas wiele serca  jako A rcybi­
skup Bolonii, nie s trac ił g o -jak o  Papież. 'Z a rzą ­
dził po całym  św ięcie m odlitw y za Polskę. -;- 
P ie rw szy  Zwrócił Sic z w ezw aniem  do panują­
cych i ludów, ab y  dopomogli n isz e j O jczyźnie 
do odzyskania należnej jej wolności i państw o­
w ości. A kiedy P o lska odzyskuje należny' by t po­
lityczny, On jeden z p ierw szych  panujących na­
w iązuje z nią stosunki dyplomatyczne! i p rzy sy ła  
do kraju naszego sw ego nuncjusza. Jeśli zaś sto­
sunki polityczne m iędzy P o lską a Stolicą Apo­
stolską nie uk łada ły  się w e w szystk iem  ’ tak, jak ­
byśm y sobie tego życzyli, to nie w ina O jca św ., 
ale w  wielkiej części nas sa m y c h .; Nie czas i 
m iejsce w ym ieniać pow ody tego faktu i w ydo b y ­
w ać  na jaw" w inow ajców . O tem  w yda sąd hi­
storia.. . . . . . .  . .
.........Benedykt XV.. rozw inął..o rgan izację  K ościoła
W!:P-plsce. T w p rzy  now e b isk u p stw a ,. starkęAjirzez: 
rząd ' zabo rczy  ro s y js k i .. .z tU a s io u ^ ^ M d z i^ ^ ^ ą r '-  
tw ych . Daje Polsce, tylu biskupów , ilu ich naraz 
nigdy przedtem  nie. m iała. Aby p rzy sp o rzy ć  b la­
sku K ościołowi w  naszej O jczyźnie, dwóch z nich 
przyozdabia purpurą kardynalską.

Nie zapom niał i o naszej biedzie m aterialnej. 
N iejednokrotnie spieszył z łjojnemi dla nas ofiara­
mi n a  rzecz naszych  głodnych i opuszczonych.

D ziełam i te-mi na zaw sze zaskarb ił sobie 
B enedykt XV. naszą m iłość i w dzięczność.

*—1 —— —— w—i■—  n r  ■***—“■

ską, to w arzysz  dobry  i serdeczny, Franciszek 
Sokołow ski, m ężny żołnierz, zaledw ie w yleczony 
z ran  okropnych, poniesionych w  Raw ie, O ryński 
i Slański.

P rzepow iednia  D iełgo spełniła się z p rze ra ­
żającą szybkością. W  2 m iesiące po przekrocze- 
n u granicy , ochotnicy cudzoziem scy znaleźli się 
już na wielkim gościńcu sybirskim .

„Tam  na gościńcu drogi stepow ej11...
• (Z dzienniczka Andreolego).

23. lipca.
. . .  W  głębi widać U ral: długa linja, w y ­

raźna , b łęk itnaw a, falista, bez, w ysta jących  
szczy tów . Tu Europa, tam  Azja.

M yślę o tem i zdaje mi się, że śnię — nie m o­
gę jeszcze osw oić się z pojęciem, że opuściłem  
Francję, że mam  być ó d  niej oddalony p rzez 12 lat,
12 lat młodości, p ra c y  \ p rzyszłości - -  że dzieli 
mię od niej 2000 mil, że zginąłem  dla św iata, że 
nie ma już dla mnie nadziei! zobaczenia ukocha­
nych moich.

Ależ ja n ’e mogę uw ierzyć w to naw et, że 
jestem  : w ięźniem , bo w oinem  jeszcze oddycham  
pow ietrzem ... Ale jak przybędę na miejsce, jak 
mi wloża ubiór arcsztancki i łańcuch nu nogi, jak 
mi przyjdzie ” co w ie czó r ''w racać  do więzień a... 
te w szystk ie myśli kłębią się w m oim  m ózgu i 
zam ykając oczy, w idzę P a ry ż , tę ojczyznę inteli­
gencji' i czynu, w idzę bulw ary, ich rucii ożyw io­
ny i usypiam - a Francja mi się śni.

W e Francji, gdy się pow ie Sybir, pow iedzia­
ło się: non plus u ltra  — a  przecież szliśm y w eso-

Nieebżeż sic jt>nc objaw ia w gorących m o­
dłach,'"KTóre za dusze’ jego' w tyćfTdniach przedę- 
w szystkiem  zanosłć' będziem y przed Tron Naj­
w yższego: ' ......

Zarządzam  tedy, żeby .: W W . D uszpasterze 
odpraw ili w  tej intencji wspólne, publiczne nabo­
żeństw o  żałobne w e w szystkich  kościołach a r­
chidiecezji.

W spólne to nabożeństw o kapłani p rzygotują 
i odpraw ią Yv sposób n astępu jący :

W  najbliższa niedzielę należy  odczy tać tę o- 
dezw ę z am bony i ogłosić dzień nabożeństw a, 
k tó re  p rzypaść  ma na poniedziałek, 30. stycznia, 
o ile" miejscowe, w arunki na ten dzień pozwolą.

W  sam- dzień nabożeństw a,- jakoteż dzień 
przed  i po tein nabożeństw ie, należy  zarządzić 
półgodzinne dzwonionie rano, w  południe i w ie­
czór w e w szystk ie  dzw ony, o ile gdzie istnieją.

N abożeństw o m a się sk ładać  z trzech noktur­
n ó w  i Laudes Officii defnnetorum , ze m szy . ża­
łobnej śpiew anej i z konduktu p rzy  uroczyście 
ośw ietlonym ' katafalku. .

YV bazylice -naszej katedralnej nabożeństw o 
żałobne pontyfikaine odpraw i się w poniedziałek,
0 godzinie 10. rano.

*
Z woli Boskie; o .Założyciela Kościoła Jezu­

sa C hrystusa  o trzym a św ia t katolicki w  niedłu­
gim czasie nowego, najw yższego  widzialnego P a ­
sterza , P o  dopełnieniu uroczystości pogrzebo­
w ych  zm arłego  Papieża, p rzystąp i św ięte  JKolle- 
gjum  K ardynałów  do w yboru  Jego następcy . Aby 
więc Ten, k tó ry  zna serca  w szystkich , dat po­
znać elektorom , kogo up a trzy ł sobie na  Sw ego N a­
m iestnika, aby  głosy pad ły  tylko n a  tego, na k tó­
rym  w  szczególniejszy sposób spoczęła łaska 
Ducha św ., aby  w y b ran o  z poś:Ód godnych tego 
najw yższego  urzędu najgodniejszego, o to nie­
mniej gorąco modlić się nam  trzeba.

Z arządzam  przeto  dalej, żeby zaraz  w  jed­
nym  z dni najbliższych po nabożeństw ie żatob- 
nem D uszpasterze odpraw ili na  intencję szczęśli­
w ego w yboru  u roczystą  w o ty w ę  „P ro  eligendo 
Sum rńo-.Pontifice11 z „G loria11, .„C redo" w  kolorze 
czerw onym  przed N ajśw . Sakram entem  ■wysta­
wionym . w  m onstrancji. ' " ” ‘Ł ''U'/

.Fóżmej‘ żaś natęży w e w szystk ie  dni. w  k tó ­
re rub ryk i "pozwalają, dodaw ać w e M szy’ św. 
kolektę „P ro  eligendo Sum m o PontEice11; aż db 
dnia dokonanego w yboru .

T o drugie nabożeństw o należy rów nież za­
pow iedzieć ludowi z am bony najbliższej niedzieli
1 dzień oznaczyć.

W e Lw ow ie, dńia’24. stycznia 1922.
t  Józef, A rcybiskup.

ło w  tę podróż, w :ódącą w  b ram y  piekła, nad 
k tórem  m ógłby stać  napis: . „Lasciate ogni spe- 
ran za11. P rzejechaliśm y Rosję śpiew ający, jak 
studenci, k tó rzy  jadą na m ajów kę - -  jakiż-to do­
piero w eso ły  b y łb y  p o w ró t?  A może w tedy 
w łaśnie ze  sm utkiem  m yśleć będziem y o tylu la­
tach, zm arnow anych  w  niew oli?

2 godzina rano.
Na stacji, gdzie piszę, w szy stk e  spi jeszcze. 

S ły sząc  krzyki, w ychodzę: dw ie kobiety  ’ sżeró- 
k m gestem  załam ują ręce, w ydając  jęki i zaw o­
dząc coś w rodzaju melopeji. T ow arzyszą  one 
dwóm m łodym  ludziom w żołnierskiej odzieży. Tó 
rekruci, idą na 20 lat do w ojska. Kto są te kobie4 
ty ?  żony, koclianki? Nie wiem, ale w spółczuję 
iei) ciem ieniu. M y także idziem y — na długu.

R ozm ow a z w ieśniakiem  nad brzegiem  rze­
ki, py ta  się o naszą religję. U w ażają  nas tu  za 
an tych rystów .

—- Z w ierzchy łka  góry  o d kryw a się nam
widok w spaniały : d o ln y , w zgórza lesiste, łąki.
jeziora, w szystko  ow iane m glistym  oparem , ó- 
św iecone prom ieniam i zachodzącego słońca twft- 
rzy  obraz. pełen m elancholicznego uroku. W ło ­
chom zdaje się, że patrzą  na sw oją ojczyznę.

Spotkaliśm y się z Polakiem , w ygnańcem  g  
31 r. -  py ta  na.ś: co w P o lsce?  • płacze, słucha­
jąc naszego opow iadania. . -

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Karolina B ielańska., ...i.
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S E JfV s W A L N Y .
O zaktipio rawozow sztucznych, 

burze podatku dochodowego^
S praw ozdanie z 280 posiedzenia Sejmu 

z dnia 24 stycznia  1922.
Na w stępie M rszałek poświęca, wspomnienie 

pośm iertne zgasłem u Papieżow i.
Na znak ża łoby  zaw iesił posiedzenie na 

20 minut.
P o  przerw ie pośw ięci! m arszałek  gorące 

w spom nienie pam ięci zm arłego 22 bra. posła zie­
mi Suw alskiej Adolfa Sw idy.

N astępnie w pierw szem  czytaniu  odesłano do 
komisji w niosek p. R ottennum la  z  u staw ą  o prze­
kazaniu  gminie W arszaw y  nieruchom ego m ajątku 
fundacji szpitalnych i dobroczynnych.

P rzystąp iono  do u s taw y  o upow ażnieniu m i­
nistra skarbu d.o udzielenia państw ow ej gw arancji 
finansow ej w  w ysokości 2 milionów funtów  szterl. 
dla zobow iązań organizacji rolniczo-handlow ych 
na kupno środków  produkcji roir.ei.

P . Jasiukow icz zaznacza, że poniew aż kra jo ­
w a produkcja naw ozów  sztucznych  nie w y sta rcza , 
naw ozy należy sprow adzać z zagranicy.

C entralne T o w arzy stw o  rolnicze oblicza, że 
zastosow anie naw ozów  sztucznych w  roku  ubie­
głym  dafo ogólną nadw yżkę plonów  w  w ysoko­
ści 85.000 ton zboża. W  r. b. cyfra ta  pow inna 
się potroić. O rganizacje rolniczo-handlow e nie 
m ogą jednak sprow adzić tych naw ozów  bez fi­
nansow ej pom ocy R ządu, k tó ry  obejm uje gw a­
rancję w obec firm zagran icznych . N iniejszy p ro ­
jekt u staw y  jest szerzej pom yślany od poprzed­
niego, gdyż udziela gw arancji nie jednej tylko 
instytucji, ale w ogóle organizacjom  rolniczo-han­
dlow ym . P rz y  zaopatryw an iu  rolników  w  naw o­
zy  sztuczne uw zględniane będą zapo trzebow ania 
zarów no  w iększych jak i m niejszych właścicieli 
rolnych. W  rb. projektuje się w y łączn ie  sp ro w a­
dzenie naw ozów  sz tucznych , gdyż o m aszynach 
rolniczych, a zw łaszcza ę trak to rach  chwilowo 
m ow y być nie może.

P . Diam and w yw odzi, że w  rozw oju w y ­
tw órczości rolniczej są  obecnie zain teresow ane 
rów nież i m iasta. Jednak  pro jek t u staw y  żąda za 
w iele dlatego m ów ca proponuje ograniczenie g w a­
rancji do sum y 15 m iliardów  mk.

P o  udzieleniu w yjaśnień p rzez spraw ozdaw cę 
p .  Jasiukow icza m arszałek  podał do głosow ania 
cyfrę w yższą , proponow aną przez komisję, tj. 2(, 
m iliardów mk. Izba w iększością g łosów  w niosek 
k o  przyjęła.

p . Diamond protestu je przeciw ko przystąp ie­
niu do trzeciego czytania, p ro test ten jednak nie 
izzyska? dostatecznego poparcia. Izba. p rzy ję ła  u- 
staw ę w trzeciem  czytaniu.

Następnie m arszałek  zaw iadam ia, że co do

Zniesierie ustawy o tymczasowym po-
0  przedłużenie pracy w Handlu,
punktu 4 porządku dziennego, tj. trzeciego czy ta ­
nia noweli do ustaw y  ograniczającej sprzedaż al­
koholu, postaw iono wniosek o usunięcie go z po­
rządku dziennego.

Izba w  głosow aniu uchw aliła usunięcie sp ra ­
w y z  porządku dziennego.

Z kolei p. Woźnicki. referow ał ustaw ę o znie­
sieni’,! m ocy obow iązującej ustaw y  o  tym czaso­
w ym  poborze podatku dochodowego.

P . M ierzejew ski w nosi do art. 5 w p raw k ę , 
ab y  podatnikow i, k tó ry  w niósł już część podatku 
dochodow ego zw rócono różnicę pom iędzy kw otą  
w płaconego podatku a ł/4  przypadającej nań da­
niny, nie zaś  potow ą, jak chce ustaw a.

P . Kowalczuk rów nież nie zgadza się z art. 5
1 popiera poprawkę, przedm ów cy.

P . D iam and dowodzi, że u staw a jest jedno­
stronna. U staw a z maja 1921 r. w obec nieudolności 
urzędników  skarbow ych  okazała  się niew ykonal­
ną. P o d staw ą  reform  finansow ych powinno być 
zaprow adzenie odpowiednich w ładz podatko­
w ych.

P . G dyk ośw iadcza, że będzie głosow ał prze­
ciw ustaw ie proponow anej przez komisję.

P . W oźnicki zgadza się na popraw kę do art. 
2. zgłoszoną przez p. Diam anda.

M arszałek  zaw iadam ia, że rząd zgadza się 
na popraw kę do a rt. 2. Izba popraw kę przyjęła. 
P rzy ję ła  także art. 4 z popraw ką pp. M ierzejew ­
skiego i K ow alczuka *

P o  dłuższej dyskusji u staw ę p rzy jęto  w  trze* 
ciem czytaniu.

P . W ęgielski w  śmieniu komisji nietykalności 
poselskiej referow ał sp raw ę p. B orunia, k tó ry  dnia j 
23. czerw ca 1919 r . zosta ł przez policję i żandar­
m erię siłą ściągnięty z try b u n y  i zaprow adzony na 
posterunek policyjny. Komisja uznała, że nastąpiło 
tu naruszenie nietykalności poselskiej i- w zy w a 
rząd  do pociągnięcia w innych do surow ej odpo­
wiedzialności. Izba w niosek ten uchw aliła.

P . R adziszew ski przedłoży? imieniem komisji 
p racy  spraw ozdanie o w niosku nagłym  p. Po to - 
czka w spraw ie zm iary  u s taw y  o S-godzśnnym 
dniu p racy  w  przem yśle  i handlu. Spraw ozdaw ca 
godzi się z wnioskiem, ab y  rząd  przedłoży? usta- j 
w ę rozszerzająca czas trw ania  p racy  w  handlu. 
W skutek dotychczasow ej ustaw y cierpi handel, 
szczególniej .tam , gdzie sprzedaw ane sa  a rty k u ły  
podlegające ła tw o  zepsuciu, jak np. pieczyw o. 
Cierpi rów nież publiczność. Z aznaczyć rów nież 
należy, że p raca  w  handlu ma odm ienny ch arak ­
ter, niż p raca w  przem yśle i rzem iośle.

Następne posiedzenie w  piątek.,

Z komisji sejmowych.
W arszaw a. (PAT.) Komisja skarbowo-budże­

tow a odbyw ała  w  dalszym  ciągu dyskusję w  
spraw ie  monopolu ty toniow ego. P. G łąbiński w y ­
k azy w ał ujem ne strony monopolu i oświadczy? 
się za w prow adzeniem  okresu przejściow ego na 
dw a lub trzy  lata, w którym  to okresie fabryki 
rządow e kontynuując konkurencję z  fabrykam i 
pryw atnem i m ogłyby w ykazać  sw a spraw ność. 
Jeżeli w  tych  w arunkach ' m onopo l' w ykaże sw ą 
w arto ść  będzie m ożna po tym  okresie przejścio­
w ym  w prow adzić go w  życie. P . S tapiński w y ­
pow iada się za tnonopotem. P . K aczyński ośw iad­
cza się przeciw  monopolowi. P p . D iam and i Mo- 
raczew ski polemizują, z w yw odam i p. G łąbińskie- 
go. p .  R oset w ypow iada się przeciw  monopolowi, 
k tó ry  zdaniem m ów cy, przyniesie mniejsze do­
chody, aniżeli system  banderolow y. D alszy ciąg 
dyskusji odroczono do następnego posiedzenia.

Komisja ’ wojskowa ro zp a try w ała  kilka sp raw  
drobniejszych

Połączone komisje prawnicza, administracyj­
na i spraw miejskich .załatw iły ostatecznie a rt. 6, 
17 u staw y  o obow iązku zarządów  gmin miejskich 
dostarczania  pom ieszczeń dla w ojskow ych. P o  
dyskusji, w  której wzięli udział także M inister 

' spraw iedliw ości i P rezes sadu najw yższego, p rzy ­
cięto projekt przedłożony przez subkomisję. W nio­

sek M inistra sp raw  w ojskow ych, ab y  w olno było  
rekw irow ać mieszkanie dla w ojskow ych w ho­
telach upadi. W  tej spraw ie przedstaw icie! Mini­
s te rs tw a  skarbu  w yjaśnił, że M inisterstw o skarbu 
w yasygnow ało  kw otę  400,000.000 na potrzeby  
przebudow y koszar w ojskow ych.

W sprawie Województwa 
w Przemyślu.

Z P rzem yśla  donoszą: W  niedzielę odbył się 
w sali M agistratu  w iec publiczny w  spraw ie u- 
tw orzenia W ojew ództw a w  tiaszem  m ieście. — 
Przew odniczącym  w iecu -wybrano prof. K arlickie- 
go, sekre tarzem  prof. Smolkę. R eferat w ygłosił 
p. Osiński, w dyskusji p rzem aw iał ‘rów nież ks. po­
seł Kotula. Rezultatem  obrad  b y ły  rezolucje p rzy ­
jęte jednogłośnie, a popierające najgoręcej wnio­
sek nagły posła Erdniana i Iow. z P . S. l  ud., 
w niesiony do laski -m arszałkow skiej w  spraw ie

w zględu na sp raw y  gospodarcze,, adm inistracyjne 
i kulturalne ziemi przem yskiej, tj. środkow ej M a­
łopolski, a dla ogólnego dobra obyw ateli ziemię

przem yską zam ieszkujących, jakoteż dla in teresu  
całego P ań stw a  Polskiego.

Zebrani uchw alili nadto porozum ieć się z  
Gminą L w ow a w  spraw ie u tw orzen ia  W ojew ó­
dztw a przem yskiego, ze. względu na uchw ały  
lw ow skie sprzeciw iające się tej akcji.

W  rezolucjach dodatkow ych w ezw ano  iow a- 
rzy stw a  spofótzno-oów iatow e do pow zięcia podo­
bnych uchw ał.

Eeiip dipapuiata— Fics Śniada.
Przepowiednia św . Malachiasza. — Godfa 112 
papieży. — Jeszcze 8 papieży. — Koniec świata.

(na) Znane są pow szechnie przepow iednie 
p rzypisyw ane św . M alaohiaszow i. biskupowi ir­
landzkiemu, k tó ry  ży ł w wieku XII. P rzepw .ne- 
dnie te, w ykreśla jąc  szeregiem  godeł i dewiz 
w szystk ich  papieży od Celestyna li (r. ! 244) o- 
znaczonego godłem  Ex castro  Tiberis, wym ieniają 
jako ostatniego papieża P io tra  Rzym skiego, po 
k tó rym  ma nastąp ić  koniec św iata. „P ostea — fi- 
nis“ — mówi proroctw o, k tóre przez szereg  wie­
ków zap rzą ta ło  um ysły, skłonne do m istycyzm u, 
i w  którem  wielu dopatru je się w skazów ek co do 
term inu końca św ia ta . Koniec ten ma nastąpić w 
drugiej połow ie b ieżącego stulecia.

Zwolennicy i w yznaw cy  przepow iedni św. 
M alachiasza w  godłach U l  papieży, poprzedzają­
cych ostatniego z nich P io tra  Rzym skiego, widzą 
trafną ch arak te ry s ty k ę  nietyiko tych papieży, a ’e 
epoki, w  której ży ł każdy  z nich, oraz aluzję do 
w ażnych faktów , jakie się w  tym  czasie zdarzy ły . 
Dla przykładu podajem y kilka godeł: Klemens IV. 
1368. D raco depressus (smok zgnlecony). P a p k z  
ten miał w  herbie sm oka, zgniecionego przez o r­
fa; sm ok jest także aluzją do nepotyzm u, z k tó­
rym  walczy? Klemens IV. P ius VI. 1799 P ereg ri- 

2 r u s  apostolicus (pielgrzym  apostolski) o d b y ł w y- 
{ipraiwę do. W iednia do c e sa rza  Józefa II. P ias X. 
j 1914. Ignis ardens — godło to ma być aluzja do 
j charak teru  tego  papieża.

, : Obecnie zm arły  papież B enedykt X)'A m - -104 
w  rzędzie w ym  enionych w  przepow iedni . w.si 
godło Religio depopulata, do którego p rzyw iązane 
jest następujące p ro roctw o: „Zło zapanuje w szę­
dy. Ludzie zapom ną o Bogu dobrobytem  i zb y t­
kiem zepsuci, utoną w  uciechach zm ysłow ych. —

’ B y  zbudzić ich z tego zapom nienia Bóg wznieci 
synów  M ahom eta k tó rzy  sprzym ierzeni z naro ­
dem nieczystym  i (Jzlkitn, p rzyby łym  z krajów  
dalekich, uderzą  na chrześcijan. Będą to dla ch rze­
ścijan czasy  rzezi i p rób  ntewy*srfo,wianyah“. 
C zyżby aluzja do w ojny św iatow ej?

Jeżeli m am y w ierzyć przepow iedni św . Ma- 
lachiasrra, pozostaje nam  jeszcze do końca św iata 
8 p a p ie ż y /k tó ry c h  godła kolejno brzm ią: Fide? to- 
trełpida, P a s to r  angelicus. P a s to r  et nam a, D os 
florum, De m edietate lunae. De iabore solis, Glo­
ria olivae, w reszcie P e tru s  Roma-nus.

(W iara niestrw ożona. P a s te rz  anielski. P a ­
s te rz  i żeglarz. K w iat kw iatów . Z pośród zrrran 
księżyca. Ze znojów  słońca. C hw ała oliwnego 
drzew a. P io tr  R zym ski).

N astępca w iec B enedykta  XV b ed zk  nosił 
godło F ides intrepida. W edle przepow iedni, pano­
wanie jego będzie „czasem  okrutnego p rześlado ­
w ania kościoła. K rew  męczenników' zrosi ziemie, 
Bóg jednak w zbudzi księcia od północy, wielkiego 
m onarchę francuskiego-. Ówr .princeps aouiloris 
podbije państw o tureckie I będzie rządził na 
w schodzie i zachodzie".

• A w  „trzech księgach objaw ień* św . Ifcldń- 
gardy  czy tam y odnośnie do tych  czasó w : „Kościół 
grecki p o ła c w  sic z kościołem  katolickim , mnó­
stw o pogan, nm -im a tuirba roganorum , naw róci 
się na w iarę  katoibćka. Żydzi .nawet przystąpią 
grom adnie do Ewange!ji.a

Za papieża D e m edietate lunae ma w ystąp ić  
na w idow nię A ntychryst, pochodzenia m ahom e- 
tańskiego. z m atki żydów kł, naw róconej ń.a kato- 
heyam . Cudami zjedna on sobie narody, a papież, 
k tó ry  przeciw  niemu w ystąpi, odw agę s w o ją ,

O statn i papież, P e tru s  Rom anus. będzie pasł 
sw e ow ce w  m nogich utrapieniach. Um rze on ,v 

j  Jerozolim ie, — która będzie pod koniec s to lic ą ; 
chrześcijaństw a. M iasto zaś na siedmiu wzgó* ■'

rewizji podziału adm inistracyjnego R zeczypospo­
litej polskiej w  dniu 29. iipca 192! c. i dom agające 
się od Sejmu w  m yśl rezolucji sejm ow ych uzasa­
dniających życzenia sejm ików pow iatow ych i Rad 
m iejskich — utw orzenia jak najrychlej W ojew ó- w reszcie 
dziw a P rzem yskiego  2 siedzibą w  P rzem yślu  ze

przyp łac i życiem. Godfo De Iabore solis w ykłada  - 
ią niektórzy, jako słońce w ygasające, co  ma w re- 

sprow adzić koniec św iata.



4 GAZETA LWOWSKA' z dnia 26. stycznia 1922,

rzacłi, t. j. R zym  runie i sędzia straszn y  będzie 
sadził naród — Postęp. fłnis".

Tyle ś\v. M alaciiiasz ‘v sw oich proroctw ach. 
Czy należy się spodziewać, łub obaw iać ich speł­
nienia? Jak  w idać już z kilku p rób  w yżej p rzy to -

d-ociągnąć, w innych znow u trzeba  by  na to zbyt 
wiele fantazji.

Na ogół przepow iednie te  nie różnią się od 
innych podobnych, jak s ław n a  przepow iednia 
onwatska, przepow iednia oparta  na księdze Gene

czonych, s ta re  przepow iednie są bardzo enigm a- sis i na talmudKie, k tó rych  cechą jest: spełnią się 
tyczne i pełne aluzji, niedopow iedzeń — Może w  albo — się nie spełnią, 
niektórych w ypadkach - fakty d a ły b y  się do nich

Rokowania o układ gwarancyjny.
Atak isiemców będzie uważany za casus feederis! — Dyskusja w  sprawie 

k o n f e r e n c j i  g e n u e ń s k i e j .
P a ry ż . (PAT.) W  propozycjach, do tyczących  

zm iany projektu tra k ta tu  gw arancy jnego  aiigiel- 
sko-francuskiego, p rzesłanych  S t. Aulairc dia 
przedstaw ienia ich w  foreign office, rząd francu­
ski podsuw a m yśl rozciągnięcia okresu  trw an ia  
pow yższego  układu nie na la t 15 lub 20, lecz na 
lat 25. Ponad to  rząd  francuski oferuje Ańglji w z a ­
jemność gw arancji. W  dalszym  ciągu rz ą d  francu­
ski w y raża  opinję, że a tak  Niemców na neutra lną  
strefę w Nadrenii, pow inien być  uw ażan y  za ak t 
w rogi, pociągający za sobą działanie układu. E- 
w entuałne w spółdziałanie w ojskow e obu m o­
c a rs tw  winno być uregulow ane na zasadzie s ta ­
łego porozum ienia pom iędzy obu sztabam i gene-

enterregnum pspleskie.
TERM IN CONCLAVE.

Berlin. (AW .) — „Beri. Tagebl.j1 donosi z 
Rzym u, że klauzula conclave odbędzie się 1. lu­
tego, obrady  właściwe- zaś 2. lutego. Ze szczy tów  
pałacu królew skiego pow iew ają flagi żałobne. —• 
Koszta mają w ynosić mlljon lirów .'

Bruksela. (AW ). K ardynał Mercie!" w yjechał 
na conclave do R zym u.

Rzym . — Zdaniem  dzienników  jest w ielce 
praw dopodobne, że papieżem  w y b ran y  będzie 
kardynał G aspari, k tó ry  jako sek re ta rz  stanu 
zm arłego  papieża kontynuow ać będzie niew ątpli­
w ie jego politykę.

R zym . (AW.) W łochy  spodziew ają się, że 
p rzy sz ły  papież będzie kon tynuow ał politykę po­
jednaw czą zm arłego  B enedykta.

♦
Lw ów . W czoraj odby ło  się posiedzenie Kon-

sy sto rza  łacińskiego, po k tóren i ks. A rcybiskup

K R O N I K A .
Kalentiarz.- Czwartek, 26 stycznia. Rz. k a t:  Po 

'iharpa. — Gr.-kat.: SS. Otci w S. — Słowiański 
Skarbinńra.

rainym i, a nie na zasadach  konw encji wojskow ej. 
Konferencja m inistrów  spraw  zagranicznych An- 
.g!ji, W łoch i F rancji zajmie się sp raw a W schodu, 
p r z y  czerń zasadniczym  punktem  obrad  było roz­
strzygnięcie w  paki sposób w ym ień. 3 m ocarstw a 
zaproponują sw oje p o ś ra ł. w sporzegredko-tur., 
N astępnie rozw inie się praw dopodobnie dyskusja 
w  spraw ie konferencji genueńskiej: Rządowi fran­
cuskiem u zależy na tein, aby  dojść do porozum ie­
nia ze sprzym ierzeńcam i co do znacznia i g w aran ­
cji, jakie należy sobie dać w zajem nie, w  odniesie­
niu do zasad zaw arty ch  w  rezolucji pow ziętej w  
C annes oraz w  spraw ie  zastosow ania w spólnej 
podstaw y na konferencji w Genui.

wiadomicnie, że na jubileusz Przyl yszewskiego przy 
będzie do Kra owa delegat jugosłowiański, znako­
mity literat Joss.p Kossor. Jugosławia u zc> ponadto 
działalność 1 teracką Przybyszewskiego przez wysta­
wienie jego „Śniegu"* w tłumaczeniu Juhja Benesi- 
cza w teatrze Zagrzebiu i Lubien.e, oraz przez po­
święcenie jednego z n :jb liszych  numerów czasopisma 
„Pozoriszczy" działalności literackiej jubilata.

— Posiedzenie Rady miejskiej’ odbędzie się 
we środę, 25 b. rn., o godzinie 6 wieczorem w sal 
posiedzeń Rady miejskiej w- ratuszu. Na porządku 
dziennym między innemi dalszy ciąg sprawozdania z 
administracji teatru miejskiego za r. 1920 21. Prze­
dłużenie konkursy na pian rozbudowy miasta Lwowa. 
Sprawa automobilizacji miejskiej straży pożarnej- Za- 
Giąguięcie potycki na odbudowę Woli Dobrosiań-kiej 
(1 uchw.). Podwyższenie wynagrodzen i  dla służby 
szkolnej. Nadanie stypcndjów z iundc.cji dr. A. Roi- 
, kiego.

— 0 obrazy wysłane na Wystawę paryską.
Jak sie dowiaduje „Przeg! id Wieczorny1" wyjechał do
Paryża Dr. Świerz, delegat Komitetu wystawy sztuki

. . , , . . .  . . ’ pol Uicj w Parużu, celem dopilnowania wvsylki i do-
B ilczew skt rpzesła ł do duchow ieństw a i w ier- ■ słartzen;a do 1{raju ckspon„tów „dzielonych na wy-
nych archidiecezji OKolmk, k tó ry  um ieszczam y na staw?_ pundusze na ten cel potrzebne zostały już wy- 
imiem m iejscu, a nadto  zarząd za  nabożeństw o, asygnowane.
k tóre  sic odbędzie w  dniu 30. bm. o godz. 10 ra - j  Opieka nad dziećmi repatriowanymi z
no w  katedrze  N abożeństw o pontyfikalne odpra-1Ro#jj> „iedzicli przyjechało do Iwowa 50
wi ks. A rcybiskup Bilczewski, rów nocześnie zaś  ch[opców „p ak o w an y ch  z Rosji, wysłanych przez 
odbędą się nabożeństw a w e  w szystk ich  koscio- s generaIny Komisariat na Pragę, Wars zawę do Lwowa, 
lach parafjalnych. P o  nabożeństw ie, jakoteż dzień j)zjecji ztipeine sieroty, znajdują się w opłakanym 
przedtem  i w  dzień potem  odezw ą się trz y  razy stanie, a zwłaszcza zdrowotnym. Prawie wszystkie są 
dziennie dzw ony w e w szystk ich  kościołach. Dnia skrofuliczne, niektóre gorączkują, kilkanaście choiy.ch 
31. bm. m ają się odbyć nabożeństw a do D ucha, na jaglicę, są między niemi także głuchoniemi i epi-
Św iętego na intencję w y b o ru  now ego Papieża. {łeptycy- Stan umysłowy niski, przeważnie analfabeci.

Niektórzy nie mówią nawet po polsku, tylko po ro-
isyjsku. Tow. ochrony młodzieży umieściło je w no-
j wvm swoim Zakładzie przy ul. Z'otel i wydało enei- 
Igiczne zarzadzerria, potrzebne dla wyleczenia i zao- 
j patrzenia dzieci. Z poprzedniego transportu dzieci 
sybirskich zabrano do inny.h zakładów T 0. M 7 
dzieci..Zainteresowanie się społeczeństwa lwowskiego 

śtemi dziećmi, jest bardzo wskazane i potrzebne. Dal- 
— 25° C. Coraz lepiej : wczoiaj —  15, dziś sza organizacja opieki T. O M. uad dziećmi rena-

(jakby dla uzgodnienia z datą dnia) — 251 Jeśli w trjowanemi z Rosji na prowincji jest w toku. Składki J
tern tempie pójdzie dalej, to za dni kilka będzie trzeba i dary na cele powyższe przyjmują sądy wschodu,
dla ochrony przed zamarznięciem wyjechać f ta .— Mdopolskie, biuro gł. T. O. M. we Lwowie, ul. Ko 
biegun północny. Tak to mści się zima za lekko-, rahiłcka 6, oraz b u ra  filjainc T. O. A\. w Stanisła-
myśliie naigiawania z jej łg o d u o śc i!  Słuchała c:er- wowic i Tarnopolu.
pliwio, słuchała, aż się rozbrykała wkońctu A teraz 
i przeprosiny żadr.e nie p; mngą. Trzeba cierpliwrie 
czekać, niech się sama ud )brudt3 staruchu. Co pra-

Prezes • czerwiński m. p. 
Liczba ccgR łek w aw el-kich  wzrasta z 

dniem każdym. Ze względu na wielką ofiarność spo-
wda niewielka nadzieja, by to nastąpiło rychło. Bo- leczeństwa na rzecz odnowienia Wawelu, um eszcza* 
wiem z księgi przysłów na d.ii na.bliźsze mc pocie- n;c cegiełek na murze, wiodącym ku bratnie tie rb o ’ 
szającego doczytać s ę  niemożna. Chyba, że Jan Zło- we;t „jeodbywa się w układzie szachownicy. Cegiełki 
tousty (27 b. m.) postawi się i tasze w r. b. poła- wstawiane odtąd będą do niuru w ednolitych, nie- 
mie lodowe krusty. [przerwanych pasmach, w.dłuż całej szerokości muru.

—  Tęcza przy mrozia. Z Krakowa telegrafują W ten sposób cały mur zmieści 6000 cegiełek. Przy 
Onegdaj obserwowano tutaj o godz. 10 przed połud. dotyvhczasowym napływie c e g ie łe k , cały rnur pokrył 
rzadkie w zimie zjawisko mianowicie wspaniały łuk by się jednolitą ich powierzchnią w przeciągu trzech 
tęczy, która była widzialna przez całą godzinę. jlat*

—  Jnbilsmz Przybyszawskiego. Z Krakowa! —  0 nowy przystanek tram w ajow y Z gró- 
"donoszą: Krakowski Związek literatów otrzymał za- na bywalców tea.ralnych, miłośników operetki, do­

chodzi nas pr śba o wstawienie się do dyrekcji M. 
K. E. o małą, nic n e znaczącą zmianę w ure-a-, 
lowaniu przystanków tramwayu elektrycznego, idzie 
mianowicie o to , Ly wozy rantu ayowe K. D. z trzy- 
inywały się tuż u wylotu ulicy Szpitalnej (róg Kazi­
mierzowskie; iS :p .ta !n e ), a to w Inter.sie publiczno­
ści zdążającej do teatru „Nowości", do Ktorego i tai: 
dostęp jest wielce utrudniony.

— Z Kasyna \ Koła li r e r .-a ty s t. Na osta- 
tniein posiedzeniu wydziału poświęcił prezes gorące 
wspomnienie nes;o;owi p sarzy polski.h ś. p. Zy­
gmuntowi Saineck.emu. Jednemu ż wybitnych uc;c- 
nych po 'kich uchwalono wyiłacić dar honorowy ■. 
kwocie 10.000 Mit. — Przyjęto balotem 24 nowych 
członków.

W niedzielę, 29 b. m , odbędz:e się podwie­
czorek z tańcami. W.pisy na zabawę przyjmuje w go­
dzinach urzędowych sekret-rjat.

*{• R it Lsszeg.d, stsrszy inspektor szkół po­
wiatu zamiej .kiego lwowskiego, zmarł 23 b in.
66 ioku ży ia. 1 racowmk sumienny, zwierzchnik bez­
stronny, zdobył sob.e powszechną miłość i szacunek.

Obrzęd pogrzebowy odb dzie się dzi iaj o go­
dzinie 4 pop łudniu z domu ż łuby przy ul Koc a- 
nowsklego 77.

— Dziwny pożar. W kancelarii oddzia u ra­
chunkowego na D.to cu kolejowym w ybuh ł wc20raj 
około godz. 11 w nocy pożar. Ugaszono go, zan m 
przybrał znaczniejsze rozmiary. Stwierdzone zostali, 
r.rzytem, że o sień powstał —  w zamkniętej skrzynce 
z aktami. Oc ywiście akta spaliły się do szizęt.,. 
Ekspozytura policji państwowej wykryje mole isto­
tną przyczynę pożaru. Słyszano dotąd niekiedy o sa­
mozapaleniu się węgli, ale po raz pierwszy zapisują 
kroniki, fakt stm ozapalen a się aktów.

—  Okradzenia profesora. Prof. J. Bołoz-An- 
toirewiczowi (Dwernickiego 8) skradł ktoś z mie­
szkania czapkę krymsk ', garderobę i zioty zegarek — 
łącznej wartości 250.000 Alk.

— W notatce „Z niwy publicystycz e j ‘
za-zło kilka rażących błędów, których niei odobna 
pozostawić bez sprostovcania. 1 tak zam ast „stuiu 
!tęfal.a“, ma być oczywiście „au tokefJja“, , traki - 
towych“ zamiast „traktowanych", nic im „E. Kmi:- 
kowski", lecz „Kwiatkowski1" i nic. „próżnem dla 
s p r a w y le c z  „groźne1'. ' _

—  Profanacja godła państwowego. Czytamy 
w „Ziemi prz myskiej1" : Prze i kilku dniami z \ o e- 
;en 'a Kura orjum okręgu szkolnego uczuła się dyrek­
cji gimnazjum ukraińskiego w Pr emyśla zniewoloną 
do umieszczenia orła polskiego nad bramą wcl.odową 
do głównego budynku.

Zarządzenie to nie przypańło do gustu rozwy­
drzonym uczniakom tego zakładu i dnia 13 b. m. 
zdarli godło państwowe, a po wyładowaniu na niem 
swej nienawiści w postaci dziur i t  d., zawiesi i je 
na przydrożnem drzewie.

Następnego dnia rano ir.ł dzież ukraińska iida- 
■ąca się na naukę w o  zach młcddeży pclJsiei,która, 
w tym samym budynku posiada swój zakład nauko­
wy i w obecności ukraińskich profesorów gimnazjal­
nych naigrawała się w sposób jej właściwy z godła 
państwowego.

Władze wdrożyły energiczne docliod enia i spo­
dziewać się należy, iż winnych odszukają i oddadzą 
sądowi do przykładnego ukarania.

Na f.lji gim nazjum  ukraińskiego nie umie­
szczono dotąd godła państwowego i zapewne dyrek­
cja gimnazjum wyczc uje specjalnego poleceń a.

—  Dziesięć ogodzśnny dzień handlowy. Na
esta‘niem posiedzeniu Rady miejskiej w Poznsn u 
uchwalono następujący w niosek: - Rada mię ska
uchwal la zwrócić się do Rządu z tein, że ośmiogo­
dzinny dzień pracy w handlu jest szkodliwy, krępuje 
rozwój handlu i zmniejsza zdolność pouatkową ku- 
piectwa. Rada miejska stoi na stanowisku ośmio- 
godz nnego dnia pracy pra owników handlowych — 
uwa>a jednak, że utrzymanie tego stanowiska nie 
przeszkadza 10-cio godzinnemu dniu handlowemu'^

—  Z dyrekcji koh jow ej otrzymujemy nastę­
pujący komunikat: Z dniem 1 lutego 1922 urucho­
mioną będzie na linii Lwów-Stojanów druga para 
nociągów osobowych, a mianowicie pociąg nr. 2311 
(Lwów odjazd 9 30) i 23 2 (Lwów przyjazd 19'50). 
Szczegółowy rozk!ad jazdy tych pociągów podano w 
plakatowym rozkładzie jazdy.

M i a n o w a n i a  i  p r z e n i e s i e n i a .
Prezes sądu arelaeyjnego we Lwowie zamiano­

wał kandydat w adwokatury Aleksego Swar yczeu*. 
skiego i dr. Rudolfa Hornika aplikaatam;.
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—  Odczyt S aranie ir lwowskiego »kcła Tow. 
miedzy wojskowej od ę c i : ; i ę  dnia 27 b. tn. o go­
dzinie 6 wieczorem w sa :i Ogniska oficerskiego, u!. 
'F edry 1, odczyt kap. Schmaia ,W o ‘skowc przyspo­
sobienie narodu". Wstęp na saię wolny.

Notatki tit&racko-artystyczaej
Repertuar le a i r a  KSiajskiap.

Początek przedstawień o godz. 7*30 wieczorem.

Dziś, wc środs ,.Carrnen“, opera G. Bizeta (go­
ścinny występ B. Popowa, H. Kirsanowej i A, For­
tunata). —  Ju tro , we czwartek ,,R:goietto‘‘, opera 
Verdi’ego (g: ś inny występ St. Korwin Szymanow­
skiej). —  W piątek „Krąg interesow“ , maskarada 
w 3 aktach J. Bonaventa.

R epertuar T eatru  Małego (ul. Gródecka 2).

Dziś, we środę „Nora“ Ibsena. —  Jutro, we 
czwartek „N na‘‘P dramat w 3 aktach L. Kampfa. — 
W piątek „Nora*5, Ibsena.

Repertuar T eatru  Jiowaltsl
Dziś, we środę „Dookoła miłości", operetka O. 

Straussa.' —  Jutro, we czwartek „Hiszpański sło­
wik*, operetka L. Faiła. — W piątek „Dookoła mi- 
łości“ , operetka O. Straussa.

Do arty stów  malarzy i rreź'5ia"zy. P. Sta­
nisław Bogdanowicz w Wa szaw e, Nowy Świat 14. 
p osi za naszem pośrednictwem pp. aitystów mala­
rzy i r/iźbiaizy, szczególnie młodych, o nadsyłanie 
pod jego adr serii swycn dat. b ograf cznych z poda­
niem szczegółów odnoszących się da studjów. wystą­
pień publ cznych (wystawy, dokonane jnace artysty- 
zne) kierunku, w którym ar ysta pracuje i t. p 

P. Bogdanowicz pracuje nad rod ajem skorowidz 
ai ty stycznego, obejmującego również słownictwo ar- 
;ys.yczne i inne szczegóły rzeczowe, ułatwia,ące ry­
chłą orjentację w zakresie sztuki.

Każdą otrzymaną wiadomość potwierdzi sic oso- 
bnem iiwiadontleni.ru i w każdym razie zużytkuje 
się stosownie.

DrugS k o n ce rt kompozytorski prof. Witolda 
Frięmanna odbędzie się staianiem Uniwersytetu Lu­
dowego im. A. Mickiewicza w niedzielę 29 sty- 
c n a b. r. o godz. 7 wieczorem, w sali Instytutu 
technologicznego przy ul. Boubrda 5. Znakomity 

‘kompozytor wykona cały szereg własnych utwotów 
lo tepianowycb, świetna za.ś śp ewaczka estradowa 
p.  dr. Zofja Drex!.'r-Pasławska odśpiewa kilkanaście 

•jego pieśni, które na kon.ercle w sali Tow. muz, 
sp tkały się z tak owacjjtiem przyjęciem.

Bilety do nabycia w składzie nut Sęyfarta (ul. 
Akademicka).

Poranek muzyczno -  wtrkany. Staraniem 
„Koła Matek* i „Czytelni Jubileuszowej* 11. pań­
stwowego gimnazjum im. „Karola Szajnochy" odbę­
dzie się w saii Tow. Muzycznego we czwartek 2 lu­
tego 1922 ooranek muzyczno-wokalny i deklama- 

'cyjny z udziałem wybitnych sit artystycznych lwo­
wskich.

SPORT.
Zaw ody łyżw iarsk ie  o m istrzostw o  okr

Lw ow skiego odbyły się w dniu 22 b. tn.
Jazda szybka.
I. Bieg 500  m. —  start pojedynczym ua czte­

rech stratujących: 1. Wacław Kuebar l ’0 2 ”4/lo>
2. Lerek Papius 1'04” 71O) 3. Cvrvl Kochanowski
r o s ”

H, Bieg na 500.0 m. 4  sti atujfjcych: 1. Wacek 
Kuchar 12’00”®/io.()2- Lerek Popius 13*13”, 3. Cyryl 
Kochanowski 3 ’3S’ eli0 -

III. Bieg na 1 5 0 0  m. 4 startujących-. 1. Wa-j 
cek Kuchar 3’11”V  2- Lerek Papius 13*32”9/l0,
3. Cyiyl Kochanowski 3 ’38 ” ° [19 .

Mistrzostwo:
I. Wacek Ku har 3 punkty, II. lerek Papius 

ó punktów, III. Cyryl Kochanowski 9 punktów.
, Tytuł mistrza Okręgowego zdobył p. Wacław 
Kuebar.

Wyniki poszczególnych biegów nicnadzwyczajne, 
'lec* trzeba dodać, źe mróz był s ilny J8°C. lód, 
.rzkllsty, świeżo polewany i jedna krzywizna umie­
szczona na nieodpowiednim lodzie, tak, że na wi­
rażu wszyscy albo zwolniałi tempa Gbo wywracali się.

Czasy osiągnięte jak już wspomniałem słabe, 
jze względu na mróz, jakość lodu oraz dość słabe 
współzawodnictwo.

Jazcta sztuczna d!a seniorów o mistrzostwo 
zgromadziła zaledwie trzech zawodników. Niewid ję­
liśmy zupełnie wśród stratującycb ieźdzcćw tej miary 
co p. Wróbel i Kikiewicz.jf

I. nagrodę oraz tytuł mistrza zdobył p. Wła­
dysław Kuchar zdobywając 160*86 punktów, drugim 
był p. Łapiński 154'33 punktów, trzeci p. K- ustąpił.

Obydwaj byli w pięknej form e. ćwiczenia obo­
wiązkowe jak i popisowe wykonali bardzo udatuie.

Rozstrzygnięcie pierwszeństwa w rzeczywistości 
było bardzo trudne.

Na zakończenie widzieliśmy popisową jazdę pa­
rami p. Z. Biłlorównej z p. Tadeuszem Kowalskim 
popis wypadł nader udatnie.

Funkcje sędziów sprawowali pp. T. Kuchar, 
Getter, fjleniecki, Trzos, Engel, Fischer, Sterna J a ­
worski, Wałek, Felkowski, Dręgiewicz.

Zawody łyżw iarsk ie  o mistrz. okręgu 
w arszaw skiego .

Prawie równocześnie odbyły się w Warszawie 
zawody okręgowe o mistrzostwo.

i. Bieg 500 m .: 1. Habich 56 sek., 2. Ka­
miński 60 sek., 3. Jucewicz 62 sek.

II. Bieg 1500 m .; 1. Kamiński 3 ’24 sek.,
2. fiabich 3’39 sek, 3. Jucewicz.

III. Bieg 5000 m .: 1, Kamiński 11*54 sek.,
2. Jucewicz, 3, Habich IE.

Po biegach odbyła się jazda sztuczna, tu wy­
bijali się na pierwszy pian pp. Straciło,ki i Ziemiftski.

W jeżdzie parami pa pierwszy pląn w ybij się 
„wowiacy państwo Przydźytnirscv.

Zawody o m istrzostw o Polski 
odbędą się w dniach 28 i 29 b. m- w Warszawie.

Ze Lwowa wyjadą prawdopodobnie do jazdy 
sztucznej pp. Kikiewicz, Kuchar Wład. Łapiński, do 
jazdy szybk.ej pp. Wacek Kuchar, Lerek, Papius i C 
Kacnanowsk', do jazdy popisowej parami p. Biie- 
rówr.a i p. TadeusJ Kowalski.

Mamy nadzieję, że Lwów będzie godnie repre­
zentowany i kilka pierwszych nagrćci oraz mistrzo­
stwo zdobędą wysłani członkowie Lwowskiego Tow. 
Łyżwiarskiego, t. S.

T E L E G R A M Y .
UZUPEŁNIENIE SPRAW OZDANIA SEJ­

MOWEGO.
W arszawa. W czorajsze spraw ozdanie  z po­

siedzenia sejm ow ego, k tó re  z pow odu popsucia 
się linji w arszaw sk ie j nic było  w  całości dokoń­
czone, należy uzupełnić następującym i szcze­
gółam i:

Do w niosku w  spraw ie  now eli do u staw y  o 
8-godzinnym- dniu p racy  p rzy łączy ł się imieniem 
zw iązku  ludow o-narodow ego poseł ks. S teczyń- 
ski. D yskusję nad tą  sp raw ą odroczono.

N astępnie Sejm przeszedł do sp raw y  raty fi­
kacji i konw encji polsko-gdańskiej. P o  referacie 
posła Kam ienieckiego ustaw ę p rzy ję to  w  trze- 
ciem czytaniu.

P oseł W oźnicki uzasadniał wniosek w z y w a ­
jący kom isję konsty tucyjną do usunięcia niedo­
kładności w  artyku le  66. konstytucji. Idzie nie o 
zm ianę ustaw y , lecz o usunięcie sprzeczności i 
nieporozum ień, k tó re  b y ły  w ynikiem  głosow ania.

Izba nagłość uchw aliła. Na w niosek posła 
Falkow skiego pow iększono liczbę członków  ko­
misji d!a sp raw  kredy tu  p rzem ysłow ego  z 9 na 12 
Na tem posiedzenie zakończono.

LIGA OBRONY KONSTYTUCJI.
W arszaw a, O negdaj zatw ierdzoną "została w  

W arszaw ie  u staw a now ego stow . Ligi O brony  
K onstytucji. Celem ' organizacji jest u trw alan ie w  
społeczeństw ie zasad  p a ńs tw  ow o tw ór czy c h i p ra ­
w orządności, opartych  na konstytucji, w zględnie 
zw alczanie know ań an tipaństw ow ych , o raz  u* 
trzym yw an ie  w śród członków  łączności b ra te r­
skiej w  służbie dia ojczyzny.

PRZEMYTNICTWO NA GÓRNYM ŚLĄSKU.
K atow ice. Celem przeszkodzenia przem ytni­

ctw u na g ran icy  śiąsko-polskicj, za rów no  kom isja 
m iędzysojusznicza, jak i w ładze  polskie w y d a ły  
o stre  zarządzenia  przeciw ko szerzeniu się prze* 
m ytn ictw a. Do jakich rozm iarów  doszło p rzem yt­
n ictw o na granicy, dowodzi fakt, iż w  ostatnim  
tygodniu a resz tow ano  64 znanych przem ytników , 
k tó rzy  chcieli w ielką ilość to w arów  przem ycić 
z G órnego Śląska do Polski.

Z M ięDZ VNARGDGW F.GO BIURA PRACY.
G enew a. (PAT.) — W  Genewie zakończy ły  

się o b rad y  jedynastej sesji Jcady adm inistracyjnej 
m iędzynarodow ego biura pracy. D y rek to r A lbert 
Thom as złożył sp raw ozdanie  o dotychczasow ej 
działalności, jak rów nież p rzedstaw ił projekt re­
organizacji w ew nętrznej biura m iędzy irmenś 
spraw ę utw orzenia departam entu  czw artego  mię­
dzynarodow ej konferencji pracy, k ió ra  odbędzie: 
się w  Genewie 20. października. \V spraw ie zmia­
ny  konw encji o S-mio godzinnym  dniu p racy  po­
m iędzy m iędzynarodow ym  Biurem  pracy  a rzą­
dem angielskim  to czą  się pertrak tacje , k tó re  być 
może, że zakończą się układem . W  sprawne po­
w ołania stałej pary terycznej komisji do sp raw  
p racy  rolnej, delegat rządu  francuskiego ośw iad­
czył, że rząd  francuski zażąda! od m iędzynarodo­
wego trybunału  spraw iedliw ości w ydania opinii 
czy  m iędzynarodow a organizacja p racy  jest kom ­
petentna w  sp raw ach  pracy  na roli. Skład i kom ­
petencje komisji ustalone będą na nasiepnem  po­
siedzeniu Rady, k tóre  odbędzie, się II . kwietnia 
w  Rzym ie na skutek  zaproszenia rządu w łoskie­
go.

KAMIENEW O POW STANIU W  KAREŁJ I .
M oskw a. (PAT.) - Kam ienew , dając w 

„Prawdzie*' opis pow stania w  Kareiji usiłuje udo­
w odnić, że w  organizacji i k ierow nictw ie po w sta­
nia b ierze  udział Finam i ja. k tóra , zdaniem  Kasnie- 
new a dostarcza pow stańcom  broni, ainunicji. n- 
m untiurow ania i prow iantów . Firtkmdia zasila rów-- 
nieżnież pow stańców  kourpuaem  oficerów . Lud­
ność Kareiji, jak tw ierdzi K.— na ogól jest usposo­
biona w rogo w zględem  ruchu pow . Dowodem te­
go jest fakt, że zm obilizowani przym usow o przez 
p o w stańców  m ieszkańcy Karelii, m asow o uciekają 
z szeregów  do lasów.

W YDANIE M O RD ERCY  MONT ALI: O REG O
W ŁADZOM  f r a n c u s k i m .

Berlin. (PAT.) — K anclerzR zeszy zawiadom i! 
am basadę francuską w  Berlinie, że w ydał rozpo­
rządzenie, by  w ładzom  francuskim  w ydano G ór­
noślązaka Joskego, skazanego  za zabójstw o m a­
jo ra  M ontalegre. — .Tak wiadom o, w  swoim  czasie . 
Jcsk e  został w  W ielkich S trzelcach  razem  z in­
nym i w ięźniam i uw olniony z  w ięzienia politycz­
nego. — Później ujęła go policja w rocław ska, od­
m ówiła jednak w ydan ia  go w ładzom  m iędzysoju­
szniczym  w  Opolu, uw ażając, że w ładze francu­
skie na G órnym  Śląsku nic są  kom petentne do 
w ydania  wyroku, na Joskego. Na skutek protestu  
am basady  francuskiej, kanclerz R zeszy  b o le l i  
obecnie jępelnłć żądanie komisji m iędzysojuszni­
czej.
rnm-EHnnmzj sims.—kksp® bb* B»̂ -aw«LK kt m  .sp Ku&as/rsmm

I b Związku sadzów iałapolsk.,
'  SEKCJA '-LW OW SKA.

I. sprawordanie z  nadzwyczajnego walnego zgro­
madzenia Koła Sędziów okręgu lw ow skiego z 

dnia 14. stycznia 1922.
. Zgrom adzenie zw ołano celem w yboru  p re z e -’ 

sa Koła i 3 członków  W ydziału , poniew aż w y­
brani na ostatm em  aw yczajnem  wadnejn zgnonia-| 
dzeniu s. Żegiestow skiego na prezesa, sędziow ie’ 
Feliks i Pm m iński, aplikant dr. Kędzierski na j 
członków  w ydziału  godności ty c h  nie przyjęli. W : 
ich miejsce w y brano  prezesem  Jana  A ntoniewicza 
dotychczasow ego w iceprezesa, zastępcą d ra  S ta ­
nisław a Żarskiego, członkam i w ydziału : d ra  Le­
ona Blocha, Emila Kosteckiego i M ariana Krmtsa, 
sędziów  sądu okręgow ego w e Lw ow ie.

N ow oobrany p rezes p rzedstaw i! głów ne wy­
tyczne program u działalności Kołą i ( w spieranie 
w ydziału  sekcji w  czynnościach, k tó re  m ają cha­
rak te r w ięcej lokalny, pozatem  obudzenie Koła z 
do tychczasow ej jego m artw o ty  p rzez zebrania 
naukow e i tow anzystkie, nie w ym agające w ięk­
szych w ydatków , 00 niew ątpliw ie p rzyczyni sśę 
dio rozw inięcia idei ko łeżaństw a m iędzy sędzśami, 
k tó rego  dotychczas b rak ło  praw ie zupełnie.

Zebrani przyjęli z żyw em  zadowtyeniem  tę  
zapow iedź lepszej dla Koła przyszłości.

U chw alono podw yższyć w kładkę miesięczną, 
do Kola na 15 nik. począw szy od  1. styczn ia  br.; 
i odpisać w szelkie zaległości po koniec r. 1921, a 
zarazem  przy jąć w  zupełności ściąganie wkładek  
do Zwiąrzku odnośnie do. cz łonków  Koła, jak togo ; 
wysmaga statut.

W niosek o ustanow ienie w yższych  w kładek
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nie utrzym a? się z -powodu, że w edle zdania w ię­
kszości Kola. k tóre  dotąd  nie św iadczyło  niczego 
sw ym  członkom , nie m oże od nich żądać znacz­
niejszych opłat.

TL S praw ozdanie z posiedzenia W ydziału  Sekcji 
z dnia 15. stycznia 1922.

W ysłuchano spraw ozdania 'delegatów  na. 
'•zgromadzenie pracow ników  państw ow ych  z  dnia 
8. b. m.

P rz y  tej sposobności tichw aiono odnieść się 
do M inisterstw a spraw iedliw ości celem uzyskania, 

i w iadom ości, w  jakim  siadjum  znajduje się sp raw a 
podw yższenia dodatku s ta rszeń stw a d la  sędziów  
i p rokurato rów , k tóra  by ła  przedm iotem  obrad  o- 

sta tn ie j korarerencjl (w listopadzie r. z.) w  W a r­
szaw ie.

2) Zgodnie z  wnioskiem  lw ow skiego Koła sę ­
dziów  uchw,a'ono p rzekazać W ydziałow i tego  Ko­
ła ściąganie w kładek  do Zw iązku od członków  

iokręgu lw ow skiego.
Postanow iono zasięgnąć informacji u Z arzą­

d u  by w  odpow iedni sposób u łatw ił urzędnikom  
■państwowym spłacenie kondyktow ych  d ługów  z 
'pożyczek, zaciągniętych, w  instytucjach k redy to ­
w ych na terenie tzw . państw  sukcesyjnych.

P o  w yczerpującej dyskusji uchw alono p rzed­
łożyć M inisterstw u spraw iedliw ości • m em oriał w  
'przedm iocie obsadzania w akujących posad  sę ­
dziów  Sądu N ajw yższego, aby zapobiedz dotych­
czasow em u anorm alnem u stanow i .rzeczy w  tym  
W zględzie, k tó ry  pow oduje, że judykatura  tej naj- 
w yższei naszej m ag istra tu ry  sądow ej nie może 
osiągnąć poziomu na jakim stać  pow inna w  in te­
resie państw a i społeczeństw a.

P rzy ję to  do Zw iązku 1 sędziego.

200 gsspedarstw
na Pcimrzu 1 w Poznańskiem 

do nabycia.
W  nadgranicznych powiatach Pomorza i w o ­

jewództwa poznańskiego, a mianowicie w  po­
wiatach tucholskim, sępolskim, chojnickim, riowo- 
tomyskim i woisztynskrm oclbywa się przejmo­
wanie przez Państw o Polskie kolonizacyjnych 
osad niemieckich, podlegających przepisom trak­
tatu wersalskiego o likwidacji lub przejęciu praw  
skarbowych pruskich. Nadto część kolonistów  
niemieckich dobrowolnie chce sprzedać swoje ko­
lonie., aby się w yprowadzić do Niemiec.

W obec tego nadarza się sposobność nabycia 
tych kolonji przez ludność polską. W  obecnej 
chwili może sie tam osiedlić około 200 rodzin pol­
skich — na gospodarstwach już przejętych przez 
okręgow y urząd ziemski w Poznaniu. — Gospo­
darstwa te są przeważnie „dwukonne41 (10— 13 
hektarów) z bardzo dobrą, zw ykle pszenną zie-
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T A N C E R K A .
PGWJESC.

(Ciąg dalszy.)

Na wąskich ustach panny Rod zjawi! się o- 
ibrzydMwie dyskretny uśmiech:

— Daruj, ale mimo, że się tak urnosisź, nie 
■mogę ci na to odpowiedzieć, choćby przez wzgląd  
ma panienki, które i tak najniewinwej aostały  
•wmieszane w  tę sprawę.

Rena podniosła obie ręce do głow y, cofnęła się 
i-o krok w stecz i zaniosła się suchym, spazsnatycz- 
:nym szlochem. — Zrozumiała !

Opanowała się jednak w jedrićj chwili i z roz- 
$acziiw em  pytaniem zwróciła się do koleżanek:

— I wy... w ierzycie w  to? W ierzycie, że kła- 
jmię, żc czując się winną zniosłabym, aby na w as  
■za-dężyło podejrzenie?! P rzeżyłyśm y przecież ra- 
scem fyte lat, czy która z w as przefejeała sic, że 
jkiaraie, ż jestem nikczemną, podłą?!

Urwała i suche mi, błyszczącem i oczym a po­
częła przesuwać po twarzach dziewcząt. C zw o- 

; robak amticfski cofnął się od niej przezornie o 
Jfarsk. Berta Riłters i Erna von Radenau rozczer- 
(Wfcrńflsłc , odw róciły od niej w zrok zgorszony,

przysłoniła ręką oczy, Rose miała głupi u- 
t&Rwrij r w a n y ,  a. Stńwęjg zalew ała się łzami,

mią, z budynkam i, z  dobrym  inw entarzem  i w  do­
brej kulturze. .'Jest także d o  dyspozycji kilkadzie­
siąt osad „jednokonnych11 (około 7 i pół ha i kilka 
osad robotniczych (1 ha). C ena osad dw ukonnych 
w ynosi 5 milionów m arek, jednokonnych 2 i pół 
miliona, robotniczych pół miliona do miliona.

W arunki kup.ua są  następujące: inw entarz i 
ziemia, m uszą być  zap łacone: na budynki i ziemię 
należy zaraz w płacić jedną trzecią w arto śc i bu­
dynków  i ziemi, jedną trzecią  można w ziąć na 
k red y t 2-ietni i jedną trzecią  na k red y t długo­
term inow y.

O sady te m ogą być sprzedane ty lko  osadni­
kom Polakom , m ającym  dobre kwalifikacje rolni­
cze, gdyż są to gospodarstw a w zorow e. P o żąd a­
ne jest, aby  n ab y w cy  byli. żonaci.

W  spraw ach , do tyczących  informacji i kupna, 
należy się zw racać  .nie do okręgow ego urzędu 
ziem skiego w Poznaniu, ale w prost do kom isarzy  
ziemskich — w  Chojnicach (kom isarz Szym ań­
ski, ulica D w orcow a U ), w  Zbąszynie, sąd pow ia­
tow y, kom isarz ziem ski D olaty .

Jc&ucłi wydawniczy.
E dw ard  L igocki: „P łonące Relms", opow ieść 

w spółczesna . — W arszaw a  1921. G ebethner i 
Wolff.

T en is: „f920. N owa legenda". — W arszaw a  
1921. Insty tu t w ydaw niczy  „Biblioteka P o lska",

Obie książki ow iane jednem  w spćlnem  uczu­
ciem, prom ieniującem  w yraziście  po p rzez kun­
sztow ną form ę literacką i ogrom nem  ukochaniem  
pow stającej -do życia  i czynu po przeszło  w ieko­
w ym  p rzym usow ym  letargu w  osow ach  Polski 
i jej chiuby i s ła w y : Legionów

E dw ard  L igocki posiada ta len t nleostatni, pi­
sać umie prozą, dob rym  polskim językiem  a  i ry ­
m y płyną m u z pod pióra składnie, używ a w ięc w  
sw y ch  opow ieściach o tak  n iedaw nych jeszcze 
p rzeżyciach  na przem ianę obu form  'tw órczości, 
w yw ołu jąc  p rzy  pom ocy tego rodzaju m ozaiki e- 
fekt pożądany.

O pow iada poetycznie, kochając w p ro st po ru ­
szony  tem at, o katastrofie k a ted ry  w  Reim s i za­
m ieszkałej u jej stóp rodziny em igran ta  polskiego, 
by  niebaw em  przerzucić się do W schodniej M a­
łopolski i tu taj m alow ać feńdzicm  nie bylejakim  
dzieje sław nej na  c a ły  św ia t — przyznajm y to 
bez obaw y zairzufu sam ochw alstw a. — K arpackiej 
b rygady .

N azw ał rozdział ten sw ej opow ieści „pieśnią". 
W y ry w a  się też  ona gdzieś z najg łębszych tajni­
ków/ polskiego serca  i brzm i dorośnie, a n iezw y­
kle rzew nie, uplastyczniając pośw ięcenie, b a rt 
ducha i zasługi tej grom adki, k tó ra  — ryzyku jąc 
w szy stk o  — przedarła  się po p rzez  kolczaste 
d ru ty  i karab iny  austriack ie na  W schód, ro zp ra ­
w iła  się z Niemcami k rw aw o  pod Kaniow em  i

— lecz żadna nie w ystąpiła z tłumu, nie w ycią­
gnęła ręki, nie odezw ała się słowem .

Rena wpiła wkońcu zgorączkowany wzrok  
w  piękną twarz Kioii Aquaviva., ale ona popatrzy­
ła jej bezezelniew oczy  i uśmiechnęła się ironi­
cznie. Jej oczy m ów iły w yraźnie: Nic mi nie zro­
bisz nie masz dowodów, kimże ty jesteś, a kim ja, 
nie uw ierzy ci n ik t!

Rena zatoczyła się na nogach, ,ia-k pijana; 
rękoma zakryła twarz.

— Podli, podli w s z y s c y ! Nienawidzę, niena­
w idzę! —' poczęła powtarzać nieprzytomnie 
wśród łkań.

P o  tern calem zajściu, Rena rozchorowała się 
na nerw ow ą gorączkę; zatelegrafowano po matkę, 
która przyjechała natychm iast Przyjazd ten, nie 
zrobił dobrego wrażenia w  klasztorze. Monika ze­
wnętrznym w yglądem  nie obudzilła sympatii dla 
siebie; twarz jej o cerze zniszczonej, była silnie 
podmaiowane, oczy  podczernione, usta podkreślo­
ne karminem, w ło sy  ondulacją zniszczone i utle­
nione na żółto, piętrzyły się na głow ie w  kun­
sztownej fryzurze, a przy skórze prześw iecały  
brudną siwizną.

Taką groteskową postać uczyniło 17 lal ka­
baretowego i operetkowego życia z pięknej, w y ­
twornej nicigdjjfś', Moniki Tarłowieckiej. B y ły  to 
złe pozory; pozory; które nie pom ogły Renie i nie 
odw róciły od niej podlejrzma: W uaente, jakie

w zm ocniona liczebnie gam ącem i się do niej for­
m acjam i "wróciła zw ycięska  do Polski.

W szystk ie  te przejścia opow iedział Ligocki 
bardzo pięknie, zakuw ając gaw ędę poetyczną w 
b a rw n ą  sza tę  literacką, w zm acniając słow a swoje 
listam i tak dla Legionów  zasłużonego prot. Je ­
rzego hr. M ycielskiego, Żym irskiego i kapitana 
izydora  ModeJskiego.

„Nowa L egenda" w y sz ła  z tej sam ej l i te r ;- 
ckiej kuźni, z rów nie szlachetnego odlana została 
kruszcu i tym  sam ym  —. jak już w zm iankow ali­
śm y ow iana duchem, te sam e posiada też w y b i­
tne w alory . W  części jej p ierw szej opow iada au ­
tor o m arszu W ojsk Polskich ku polskiem u m o­
rzu; część drugą pośw ięca cudowi nad 'Wisłą. - -  
J a k  to czyni, Ile w  opow ieść sw ą tchnął talentu 
zapału i gorącego uczucia, przekonać się d o p ie c  
m ożna po przeczytan iu  książki od pierw szego je; 
rozdziału po ostatni. S treszczenie nie zastąp i bez­
pośrednio odniesionego w rażenia.

G enerał Józef H aller zaciągnął w obec Ed­
w arda  Ligockiego dług sp łacałny  niełatw o. Obie 
om aw iane książki — zw łaszcza  ostatn ia  — to pię­
kny, szlachetnie pom yślany pomnik jego zasług.

„Nowa L egenda" i „P łonące Reims", prze­
chodząc z rąk  do rąk. k rzepić będą uczucia poi- 
skie dodaw ać o tuchy  do życia i m ocnego czynu, 
lecz zarazem  w y tw arzać  nimb legendy wokc ... 
postaci generała, którem u au to r w yznaczy ł tak 
w yją tkow o zaszczy tne stanow isko.

Michał Rolle.
„Pomorski Przegląd kupieck" (o gm  z* i z- 

Uu towa zystw kupieck ch na Pomor/u. Red i t io r : 
ALPacoszyński). Grudz ądz, zeszyt i. (2 9 ). zd.5. s y  .-■- 

‘ nia 1922- r. — Nasz program. AL Pacos yński: Na 
przełomie; Dyr. Wołczyk ; Banki wobec kr zysu w prze­
myśle i hand lu ; L. Fiedler: Izby przcmW owo- ■ ai>- 
dlowe, Z Izby przemys owo-iar.diowej, O włarrn prasę: 
Piotr Jakubowski: Towaroznawstwo; Pułk. Kochan.- ! i : 
Zdolność handlowa po tu gdańskiego a handel Pdsld 
z zagranicą; Danina; W s: rawie hurtow ni; AL P. 
Zamknięcie ksiąg w interesie kup eckitn ; St. Maćkow­
ski: Życie gospodarcze Pomorza; Zygmunt Kun z e : 
Kupiectwo wobec handlu domokrążnego, Do i ra­
cy; K- Barański: Z sekcji tytoniowej, Z życ.a Towa-. 
rzyscw, Wiadomości gospodarcze, Giełda, Nowe ks ązkj,

Z ruchu w ydaw niczegj. Z dniem 1 Stycznia: 
r. b. ukazał s ę w Warszaw e nowy miesięcznik p. t . : 
„Drogi Polski* (polityczno-gospWarc#y).

Na treść pierwszego numeru składają się: arty­
kuł wstępny Redakcji; „S jm wileński" 8. Jawnuta; 
„Autoketaija Kościoła wschodniego w Polsce" K. S j - 
chanicwkza. „Snrawa azotowa w czaue wojny i jej 
znaczenie dla Pol-ki11 E. Kwiatkow-kicgo; „Położenie 
finansowe Polski" F. R sińskiego; „R dukeia czy udo­
skonalenie" W. W. Gajewskiego; Materjały i doku­
menty; Notatki i uwaąi.

W im:eniu redakcji pismo podpisuje o. Stani­
sław Sasorski. za wydawców p. S anisław Sim sono- 
wicz. Cena numeru fojedyńczego 350 AL:. P enutne 
rata kwartalna 1000 A\k. Konto P. K- O. 34f>3.

swoim  w yglądem  wzbudziła „Tarłini" skrystali­
zow ało się u w szystkich w  mniej lub więcej u- 
świadom ionem : „Et, córka tej matki !“

Ale Monika nie odczuła tego, nie widziała też 
jaką. suknię ma na sobie i jak ma w ło sy  upięte; 
choroba córki wstrząsnęła nią do głębi. Rena w  
gorączce nie poznała, jej, nic. dziwnego, nie w i­
działy się przecież przez sześć lat ani razu; w zię­
ła matkę za kogoś z tych, którzy przed kilku 
dniami byli jej sędziami, lub spektatorami jej w sty ­
du. Urywanemi, n icprzytornem i słowam i tłuma­
czyła się, skarżyła, błagała, by jej uwierzono; z 
tych majaczeń Nika dowiedziała się o w szyst- 
kiem, wpierw, nim ją o występku córki powiado­
miono urzę downie. T yie bohi, tyle rozpaczy, tyle 
prawdy było  w  lej nieprzytomnej spowiedzi dzie­
w czyn y , że Nika ani chwili oie miała w ąbiłiw ości 
co do istoty jej winy.

Klęczała przy jej łóżku w  infirmerji. a f /y  
spływające po policzkadi zm yw ały pjiur i roi. 
odsłaniały zmarszczki i mimo tego, że sp ływ piy  
z węglem  uczernionycli powiek, były czyste, bo 
płakały prawdziwym  bólem. P o  raz p ierw szy po­
żałow ała, że w yw iozła  niegdyś dziecko z  czjltrc- 
wskiego lasu, przekonała się bowiem, i e  o.*: było 
d!a niego miejsca na tym wieikaw świecte — nic 
było miejsca dla niej, takiej, jaką bida daiS...

(Ciąg dalszy nastąpi.)



GAZETA 1 .WOWSKA’ * dnia 26. stycstnia 1922.

T. 283/21," Maksym Basia syn Antoniego, urodzo­
ny w Jauieinicy z  i u lego 1887, żołh&rz" byicj arm/i au­
striackiej -po rozpnditięciu 'się Austrii .iako żołnierz 2. 
brygady kołontyjskiej ttnnji ukraińskiej cofnął się 2 
wojskiem ukraińskiein za Zb.rucz i zachorowawszy w 
jesieni 1919 w Kozatynie na tyfus odjechał do Winnicy, 
puczem wszelki ślad .za nim.-zaginął. Ody zatem przy­
jąć należy, ze zachodzi ustawowe domniemanie z usta­
w y z 31. marca 19*8 Nr. 128 Dzup., przeto wdraża sic 
na prośbę ifrniiji Burła postępowanie -celem uznania za 
zmarłego zaginionego.. Wj-Jjaje się przeto ogólne \ve- 
.zwauie, aby udzielono s>ądo.\vi iub .Dr. Granickiemu w 
Czoitkowie, którego ustanawia się ..kuratorem zaginio­
nego wiadomości o powyż wymienionym. Maksyma 
Burła wzywa sic, aby przed niżej wymienionym Są­
dem stawił sie lub w inny sposób dal znać o sobie. 
Bo dniu 15. lipca 1922 Sąd na ponowny wniosek o- 
rzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Czortków dnia 30. grudnia 1921. 712 l-~2

T. 1310/20. Wdrożenie postępowania celem uzeu- 
ma ze zir.ar ego. Iwan Andnichów, syn Gabrjela i Ann-, 
ur dzony 4. czerwca 1880. ;oku w Doiiniimach. ro i.m , 
■o-ia iuo zamieszkały w Bryćcach cerkiewnych, bu 
uuział w wojnie jako żołnierz austr. przy 19. p. o. k.
* wjjjJe przeprow dfunych -dochodzeń a w szczególno­
ść wedle z podań wnioskodawczym. pisa; ostatni-; 
kurtkę dnia 12. czerw-. 4 19i8. r. i od tego c.*.asu b ak 
o n.m wsz-lkich Wiadomości. Można zatem przyjąć, iż 
zajdą warunki ustawowego domniemania śmierci po 
myśli § 2 i. I. 2. u- c. wzgl. ust., z Si. maren 1918. r. Nr. 
128. Dz. p: p. Wobec tego - na wtrihse c Warwary An- 
druchew w dirża się -postępowanie, celem uznaml wy- 
*n euionej o oby _ za ziiiar-lą a z%vią/.ku małżeńskiego, 
?awa/tego na dniu 20. września J9 y. r. m ędzy wymię 
njonytot wnioskodawczyują zą rozwiąza.:y. Wiidomo- 
ści o zegin onym należy udzielić Sądowi aibo adw. Di. 
Stanisławowi Dręgiewiczowi we Lwowie, którego usta- 
•aw ias.ę  kuratorem oraz obrońcą węzła małżeńskiego. 
Zagiuionego wzywa się, aby się jawił przed pi dpis.-snym 
Są k m o ile żyje, lub w inny s osób dał znać o robie.

J dniu 12. stycznia 1922. r. Sąd na ponowny wniosek 
wyda ost. tJCzne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 12 lipca 1921. 617
T. 292/21 8. Iwan Kuczeijawy, syn Onufrego, uro­

dzony 15. sierpnia 1887. r., w Bosyrach, ja ,o  żołnie;?, 
austr. 95. p. p. r'brął j i  iział dnia 6. grudnia 1911'. roku 
urałafcn 'przććiw wóbkalóai w lesie Leszczyhia za Mi-" 
śjiuięamt 1 od t.egO jęzasu wszelki ślad o 11.m zaginął. 
Guy zatem, można przy ąć, że zaistnieją warunki usta­
wowego domniemania śmierci w mysi ustawy z 31. mar­
ca 1918. r. Nr. 123. Dz. u. p , z rzą iza się ua wniosek 
Ołeny Kiiczerjawej, postępowanie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogtasza się we­
zwanie, aż.by udzelono wiatom ści o.zaginionym Są 
dowi albo Dr. W diakowi w Czortk-jwie, którego usta­
nawia się kuratorem nieobecnego. Iwana Kuczerjawego 
wzywa się, aby się stawił przed pódpi.anym Sądem lab 
w-inny sposób dał z.uać o sobie. Po dniu 15. łipca 1922. r. 
Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie ó uzna­
nia za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Czortków, dnia 25. grudnia 1921. 37G
T . IV. 105/2 L 4. W d: ozenie postępowania ceietn 

uznania za zmarłego. Piotr Dziurny, uiodzcny 25. maja 
1884. r, w Sromowicach niżnych i tam zamieszkałe, żoł­
nierz 2'). p. p. b. armii austr., b n ł  udział na froncie 
rosyj kim | w grudniu 1914 r. nad Nidą miał zginąć od 
szrapnęlą i od tego.czasu nie dal o sobie z  u;ku życia. 
Gdy zat iń przyjąć natęży, te  zachodzi ustawowe Uo- 
nmlemafiić'z'§ 1, ustawy z dnia 31. marca 1918. r. L. 128.' 
Dz. p. p.. przeto wdraża się na piośbę Zofji Dziurnei 
Pps ępowan c, ccl.-m uznania, zą zmarłego — zaginio­
nego. Wydaje się przeto ogolne wezwanie aby udzie’onc>
: ądowi lub kuratorowi adw, Dr. Nowakowi w Nowym 
Sączu, wiadomości o^powyż wymień onym, a jego sa­
mego o łc pozostaje {jrzy życiu wzywa się. aby przed 
ł ąej zym Sąpem stawił g ę lub w-inny sposób uwiado­
mił 0 swcfm życiu. Sąd.tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 30 czerwca 1922. roku, rozstrzygnie o uznaniu za

V: Sąd okręgowy, Ode z :ał IV.
Nowy Sącz, 27. łiStó^ada 1921. 290
T. 8/21/6. Wdróźenifc1̂ postępowania celem uzna- 

ma zniaitego. Joz?u: to g i^ k a , córka Michała,, uro- 
dzona dnia 12. lutego 1834. ,r. ..osiątnio-..zamieszkał 
w-jSokalu, wyj ;chała w r- 1913., z cofającerni się woj­
skami rosyjskieint i odtąd nie ma od niej wiadomo:e 
Można zatem przyjąć, iż zajdą\varunki ustawowego do- 
amiemania śmierci ,p9-vBłylK# 24.;L. .2. u. c., wzgle 
dnie usf. z 3i. marca 1918. r .  Nr. 128. p z. p. p. Zarządza 
się tedy m  wniosek Marji Łcglńskicj postępowanie.ce­
lem. uzBanla--wyrtre.nionej'óśoby za zmarłą. Ogłasza się 
zalęm wezwanie, aby udzielono wiadomości o zagln:o- 
nyni Zagiń onego zaś wzywa się, aby s.ę jawi!
.■“Zęd podpisanym Sądem, o ile żyje, iul w inny spo­

sób: dał znać ó sobie. Po dniu 31. marca 1922. r. Sad 
;ia-ponowny wniosek wyda ostalc zne orzeczenie.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, dnia ił. września 19^*1 tUĘ,

'■ T. IV. 156/21 3, Wdr żenie postępowania eden 
uznania za zmarłego, (ózef Banach, urodzony 13. paź­
dziernika 1889.1. w Słopnicach królewskich i tani zamie- 
szkały, syn Wawrzyńca i Ja wigi z Gfemzików, żoJnier,. 
57. p. p. byłe, armjf austijaekfej. brat udzi d w poty??,-r 
oótl -Zbydniowca: ws m e ś  gózic ó a - //N

do. niew oli-rosyjskiej, i od-r. 1916. nie daje o s o b i e 1 
•znaku życia. Gdy zaieinprzyjąćaafc-ży, że  za ,hódzi usta­
w ow e doinniem nie z i .  ustawy dnia 3 i. in.n-c; 
1318 r. L. 1.28. Dz. p. ;k, przeto wdraża s.ę  na prośbę 
Kuaegundy Kę^-.iei, postępowanie celem  uznania za zuiar 
It-go - -  zdghiionego. Wydaje sia ,przeto  ogólne w ezwanie 
•by udzielono Sądowi l u b ' kuratorowi, adw. Drowi N ;- 
wakOhi w Nowym Sączu wiadomości o powyż w ym ie- 
:i;.nyr:;, a jogo sam eg o -o śle  pozostaje przy życiu wzy­
wa .-.śę, aby przed tutejszym Sądem' staw ił .-.ię iub w n- 
i-',y sposób ■uwiadomił o rwem życiu. Są i tutejszy • h:i 
no Kiw ną p.ośbę, po dniu bt. nierpnia 1922. r. rozstrzy­
gnie o uznaniu za zm arłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
'N ow y Sącz, 12. grudnia 1921, 332
T. zlO/21 3. Jsdrzej Szew czyk, syn Tom asza i An- 

ruini:;, urod/.ony i zam ieszkały w Nozd-scu z og łoszę- 
idem pierw szej mobilizacji podczas wo,ny św iatow ej 
•vs,ąpii do s ;tżbv wojskowej, którą pełnił przy 18. , 1. 
p. cor.kraj.' w obhjźonej-tw ieidzy :ir?emysk ej. Z upad­
kiem P rzem yśl11 popadł w n iew olę rosyjską, skąd z Jaks- 
tynoliurga pisał do .rodziny w r . . 1917, Od lego zasu 
.-łych o .lim zaginął. Sąd okręgow y w Sanoku wzywa  
aażdego, ktoby o życiu Jędrzeja Szew czyka miał jak i­
kolwiek w iadom ość. «by dał o  tem  znać Sądowi iub 
kuratorowi nieobecnego,., adw. Drowi Ś lączce w przc- 
liągu  szesciu  miesięcy .0 t duia og ło sz  -nia tego w ezw ą- 
aia. Je-:eli tym cz. sio Sąa nic oazy .n a  żadnej wia­
dom ości o życia J-.dv.eji Szew czyka, • uzna go na po­
nowny wniosek Kit,-:.-, yuy Szew czyk z z zm arłego, a je ­
go  m ałżeństwo /  Kata z., iią ze  Staizakow za rozw iązane. 
Kuratorem uicobeci.egi; i obrońcą .węzła tuatżuiuki-go  
mianuje się adw. D . Śląizkc: w Sanoku.

Sąd i..-:,, ęgcw y, Oddział- IV.
Sanek, dala t i .  listopada 1922. -iS
T. 213, 2 1 3 . Jędrzej- Baran, syn W awrzyńca i An­

ny, zarobiiik, u-od zony i zam ieszkały w Nozdrze u z chwitą 
og.oszen.-a p.erw -ze;, m obiliziicl w sierpniu 1614  r." 
w tąp.ł (!-j czyn u;j' służby w ojskow e' ktnrą peł.reł przy 
;8. p. p. ob--. kivj. D-Si-t 5 . kwietnia 1915. r. w Karpa- 
l eh popęd: w 11.ew olę rosyjską 5 um ieszczony został 
w gubernji Mińskiej. W marcu zachorow ał w 1916. r. 
ui km cze ż--ła :ko-.ve; skąd' odesłany zo sta ł do szpitala  
; tam mii-ł umrzeć, fąd  o .ręgowy w Sanoku vzyw;; 
k^ż-Jego, ktony u życiu Jędrzeja Barana miał jakąko'1 •' 
w ilk  wiadomość, aby dał o ieut znać Sądowi lub kura­
torowi nieobecnego adtv. Dr. Śiączce w  przeciągu aze- 
ś: u m iesięcy od dni-.-, ogłoś.-enia icgo  w ezw ania. Jeżeli 
w tym czasie Sąd nie otrzyma żadnej w iadom ości o ży­
ciu Jędrzeja B trana, uzna go na ponow ny w niosek Ma­
rii z D uJów  B i.a n  za zm arłego, a jego m ałżeństwo  
a M-Tją z D a .ó w  zaw arte "za rozwią-.aue. Ku atorem  
nieobecnego I oorońcą w ęzła m ałżeńskiego mianuje się  
adw. Dr. Śąc/.kę w Sanoku,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok, dnia 23. listopada 1921. 48.)
T. 402/21/3 . Wdróż nie postępow ania celem u- 

znanfa za  zm aiłego.: iim iiiaa Saw kiew icz urodzony 9 
czerw ca 1879 zam ieszkały w D źw inogrodzie’ Sp/ Bń- 
czacz. p.owo-iaijy ogólną .mob.iizacją do wojska austr. 
w r. 1911- odszedł na frc..t i od icgo czasu uie ma o 
uini żadnej w iadom ości. Gdy zacnódzi ustaw ow e do 
mniemanie śmierci tegoż wdiażń r.a prośbę Ołeny Saw- 
.aew icz postępow anie celem uznania za zm arłego z a ­
ginionego. W iauontości -o zaginionym należy uoziel ć 
Sądowi lub kuratorowi Karolowi Lubowicz w .Dźwi- 
nogrodzie. Emiljana S..w aiew icz w zywa się by przed 
podpisanym Sądem jawił się  ' lub w inny sposób dał 
z:.ać o sv/em  ży iiu . Sąd tui. na.ponow ną prośbę po 
dniu 10 sierpnia i922 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgow y O ddział IV.
Stanisławów, dnia 14 października 192L. 212
T. 813/ 21. W drożenie postępowania te iem  u- 

znama za zm .u łego. Nyi^ota Szczerbiak syn Dmytra u- 
rodzony 13 grudnia 18&4 zam ieszkały w K otodziejow ce 
.(>0wołany ogolną mobilizacją do wojska au tr. o d szed ł 
na front i od tego czasu nie ma o nim żadnej w iado­
mości. Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie śmierci 
egoż w uiaża się ua prośbę Dmyira SzczerbiaLa po­

stępowanie celem uznania z  a zm arłego zaginionego. 
Wiadomości o  zaginionym n leży udzielić Sądow i lu: 
kuratorowi M chatowi Szczeibiakow i w K ołodziejów  e. 
Nykoię szczerbraku w zywa się, by przed podpinanym 
ądem jawił się lub w  inny sp osób  dał znać o Swem 

życiu. Sąd tut. na pono wną prośbę po dniu 1.0 sierpn a 
922 wyda osiaieczite orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 17 października 1921. 2 i 0
T. iO ł/21. W drożenie postępow ania ceiem  uzna­

nia za zmarłego. Filip H eucheit urodzony 23 grudni:; 
1883 zam ieszkały w B ieiheim ie Sp. Dełatyn powołany 
o golną mobilizacją do wojska austr. w r, 1914 odszed: 
ną front i od tego czasu  nie ma o nim żadnej w iado­
mości. Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie śmierci 
tegoż wdraża sie na prośbę Anorzeja lienchert juo- 
■itępowanie celem uznania za zm a.łego  zaginionego. 
W iadom ości o 2agin ouym należy udzie.ić Sądowi iub 
„uratorow; Rudolfowi Zorn w B /etheim ie. FM pa jjeu- 
cherta w zyw a się, by przed podjiisanym Sądem jawił 
się lub w  inny sposób ciał znać o swem  życiu. Sąd tut. 
na ponow ną prośbę po dniu 16 sierpnia 1922 wyda 
ostateczne orzeczenie.

Sąd ok ęgow y O ddział IV,
Stanisławów, dnia 10 października 1621. 207

T. 174/21/3. W drożenie postępowania celem uzna­
ni:! za zmarłego. Maria Turecka 7. C zerchaw " wniosła 
o uznanie vnęja_Stefann Tureckiego za zmarłego i o 
rozwiązanie zaw artego z nim m ałżeństwa. Z zeznań 
wnioskodawczym  i świadka- Splrydjona SzusaJekiego  
wynika, że Stefa;) Turecki syn Krycia jako żołnierz b. 
armji austr. dostał sic w zimie roku -1915- do. niewoli 
rosyjskiej i tani w iecic 1915 jako ciężko chory na 
czerwonkę oddany został do szpitala. Od tego czasu 
w szelki, śiąd po n i!: .- .S n ą ł, zachodzi przeto domnie- 
ir:;;Tc i;; zmarł. Na podstawie ustawy z, 31/3 I91-S Nr. 
I ; - " w d r a ż a  sic postępowanie celem uznania za

zmarłego. Stefana Tureckiego'syna Hrycia. W ydaje się 
przeto okólne, wezwanie, aby udzielono Sądowi lub 
kuratorów: Patiu Drowi YerstiindigoWi adw. v  Satn- 
oorze, którego równocześnie ustanawia się o 5 ;tv>ć-,, 
w ęzła liiŁłżcńskiego w udom ości o powyż wytni^tiio- 
nym. Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 1. czerwca  
1922 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Ssd okręgow y. Oddział V.
Sambor dniu 10. listopada 1921. 98

T. 58; -'i. n\tr. źe-.i te . osiępewa-Tu celem azr.u- 
;ia za zirta icg  -. :dafja z Fi ycaków Chac/.ko zaiu.e: z- 
kała w Łyścu wycm;.ęrowata przt-d 40 D iy 1:0 I<-sji i 
od tego czasu nic ma o niej żab;:; i wiadomość. G.,y 
zacuodzi urtawowe domniemanie śm.erci regoż wdraża / 
się . »a prośbę M-chsł.' Kiuka postępowaniu cełetn^s- 
, piania za zmarłego zaginionego. * '» i . o mości » ragL.io- 
uym należy udziel ć Sąuovri iub kmratorov.i litowi i-.au- 

,-wi w Łyścu. Mttję Chnczao wzywa się, liy przed 
podpisanym f  ederu j.w iła się lub w iimy sposób dai-i 
zn tó  o swern życiu. Sąd :u-. na pestowną prośbę po 
naiu 10 sierpnia 19:2 wycia o--t,.teez ic > rzcczet: e.

Sąd o, ; figowy Oddzia !•/.
Stanisław ów , d.ń t 12 t aźbzscrnika 1921. 218
T, 408/ć l / .  W drożenie j-.o-u.-powaii c-sKiri uzna­

nia za zm arłego, Mrkieta \Vv:«>i-k ■-yn S.-manta rr-ca;:.
■a w;-;:eś»;t j 88* zamieszkaty w Doł.ue; W oitiiłow skicj 
Sp. Kałusc pow ołany ogólna mofctitzrtcją 00 wojska- 
austr. odszedr na front. W ecie ae-ticń św .adśa  zvs<ał.
6 lipcs 1916 ranny. Gdy -zacbodzi u s.a^ ow e (ionutic- 
mac a śmierci tegoż wdraża się n ; prosi*., j -1 stypy 
WyntryK postępow anie celem uznatti* za z t # s ł  :o za ­
ginionego. W iadomości o zaginionym należy z e ić 
Sądowi iub kurtitprov..-i Hryni *wi P trew .. I.i b i. Woj* 
uiłuwr-kiej. Myk,etę Wynnyk w zyw a ?ic b- i z ; }(U - 
pisanyni Są Tin jr.wil się iub w im-y sp o só ’:- d -ł znać
0 swe-m życiu. Sąd tui. n.» iropow.ią proc-bę po dniu 
'.0 sierpnia 1932 wyda o-.-tateczue et zoczenie.

•„•ąd okręgowy O ćd zi.ł IV.
StanisLiwów, dnia U  pzżó.ziJtsiku lv 2 i. 486 
T. 507./2 L W drożenie portępcw an .< c t l  ‘m uzca- 

nia za zm a.łcgo. Juto (lezuk syn Firycla u: ..-dz-.-.iiy 28 
stycznia 188? zauneszkały w jabLmicy Sp. Dciaiyn p o ­
w ołany cgóiną mcbiłizacją do wc-jska a::.s:r. oCtzcd. 
ua front i c-d Jego czasu nie ma »> t-ira z<-.tir,ej w 'ado- 
m oś i. Gdy zachodzi ustawow-c domaieinaii,c i.im rc. 
ie g o i wdraża się  na próśb 1 A-oty ilezuk p- st:;;-, w t  
celem  uznania za zrzaiłegu zag ni-..stępo. Ws -.utoitoa.: 

zaginionym należy udzielić f acio wi Su a :<u,-;-.{crowi i 
obr. w ęzła m ałżeńskiego Pawłowi Szerpa :iuk w j b ło­
nicy. Jurę llezuk-i w zywa się, by przed izodpiran m Są­
dem jawił sit; iub w  iuhy sposób dał znać o s.-.nm 
,wciu. Sąd łut. ua ponowną prośbę 00 cniu 10 siefenia  
1922 wyda osta teczn e orzeczenie.

Sąd okręgowy 'Oddział IV.
Stanisław ów , dnia 3 października 1921. 48o
T. 868/ 21. W diożen e postępowania e lem uzna- 

nia za zm arłego. Ołeksa J rkowyn uro-żzony 15 marca- 
T839 zam .eśzkały w  Podiuźu Sp. Staisi.ó.uyóvJ‘:|;()Vvi.-' 
;:a:i,y ogólną mobil zacją do wojska au&tr. -stW cili na front-
1 ód tc-go czasu nie ma o nim żadnej w iadom ości. G :y 
z?,cis cizi u staw ow e domnieniauie śmierci t .g o ź  wdraża 
się na prośbę Dmyira J kowyn poMępnwauie celem  
uznania za zm arłego zaginionego Yriadcrncśc: o zagi­
nionym należy udzielić Sądowi iub kuratorowi Iwano­
wi Dmytrykowi w Podłużu. O łeceę Jakowyna wzywa 
się, by przed podpisanym Sądem iawi się iub w inny

poi ób dal znać o sw e 111 życiu. Sąd tut, ca r ono urną 
prośbę po dniu 10 sierpnia 1922 wyda osta eczne o- 
rzeczeuie.

Sąd okręgowy O ddział IV.
Stanisławów, dnia l i  pążdzieni.ka 1921. 4.60
T. 499/21. W drożenie postępow ania c; e  u uzna­

nia za zm arłego. Andruś Storożuk syn Micha ;, amie z -  
kaiy w C iężew ie Sp. Stanisław ów  pow ołany ogólną- 
mobilizacją do wojska austr. od zed ł na front i 00 te­
go czasu nie ma o nim żadnej wiadomość;. Gdy żacho-' 
dzi ustaw ow e d om n itm an e śmierci tegoż w /raża cię; 
na prośbę Mi runi Sta ożak postępow aiiie celem uzna­
nia za  zm arłego zag nion 'go. W -adomofi.i o zaginionym' 
należy u d zie ić  Sądowi iub u uratorow: Hryuow; Ha- 
clsoiczukowi w  C iężew ie. ńndrusia Storożu wzywa 
się. by przed podpisanym Sądem jawił się lub w i m  
sposob dał znać o sw em  życiu. Sąd lut. na ponowne 
prośbę po dniu 10 sierpnia 1922 wyda ostateczne orze­
czenie.

Sąd okręgowy Oddział łV.
Stanisławów, dnia 3 października 1921. 4 6 :
T. 538/21. W drożenie postępowania c e e m  uzna­

nia za zm arłego. Michał Litwiniec syn Romana urodzo­
ny 1 5  września 1885 ca mieszkały w  C iężow ie Sp. Sta­
n isław ów  pow ołany ogoi. mob. do wojaka austr. od ­
szedł na front I od togo czasu nie ma o nim żadnej 
w iadom ości. Gdy zachodzi ustaw ow e domniemanie 
śmierci tegoż wdraża się na prośbę Marji Litwiniec po­
stępowanie' celem uznania za zmarłego ;,ig | <ouego. 
W iadomości o zaginionym .należy m lzieiić Sądowi lub 
kuratorowi i obrońcy w ęzła  m ałżeńskiego H-młowI Lit­
winiec w Ciężow ie. Michała Litwiniec w zywa się, by 
przeć! podpisanym  Sądem j wił się lub w inny sposób  
dał znać o swern życ>u. Sąd tut. r.a ponoirną prośbę 
po dniu 10 sierpnia 1522 wyda o- tateesme orzc-cźeńie.

Sąd okręgowy O ddział !V.
Stanisławów, dni;*. 12 października 1921. 457

A. 70/21/8. Łdykf. Podaje sie do wiadomości, że w 
roku 1914 zmarł J.akób Mojżesz /ćinnirermana beż po­
zostaw ienia rozporządzenia ostatniej woli. Ponieważ 
niema żadnej wiadomości, czy  i które osoby mają pra­
w o do spadku jego. przeto w zyw a się wszystkich, kto- 
rzyby zamierzali z jalciegobądź tytułu prawnego r*iśofc 
sobie prawo do spadku, by w przeciąKU jedaesa raić. 
od dnia niżej - wyrażonego licząc, zgłosili się z p o i - i



m m t k  lwowska * 'tó  *  t m

wami swojemi do tego Sądu i wykazując swe prawa 
dziedziczenia wnieśli oświadczenia spadkowe, w prze­
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
Dr. Henryk Rosenberg adwokat w Niemirowie ustano­
wiony został kuratorem spuścizny, przeprowadzony 
byłby z tymi i tym przyznany, którzy oświadczą się 
dziedzicamiJ  tytuł swego prawa dziedziczenia wykażą 
zaś część spadku nieprzyjęta lub jeżeliby się nikt 
nie oświadczy! dziedzicem, cały spadek zostałby przez 
Państwo jako hezdziedziczny zabrany.

Syd powiatowy, Óddziai I.
Nicmirów dnia 3 grudnia 1921. 673 1— 3
F. 1/21. Q, 4/21/16. Edykt. Sąd okręgowy w Sta­

nisławowie jako właściwa władza fideikomisowa i spad­
kowa wdrożył uchwałą z dnia 9. iipca 1921 L. ezynn. 
A. 4/21/3 przewód spadkowy odnośnie do fideikomisu 
hr. Stadionów obejmującego dobra Bohorodczany z 
przyległościamt, który dnia 31. października 1920 przez 
zgon Ciizeli hr, Coudenhoye ur. Stadion opróżniony zo­
stał. Gdy po zaszłej w roku 1908 śmierci ostatniego 
ze Stadionów Fdipa hr, Stadionu linja męska tego rodu 
wymarła —  przeszedł fideikomis na linję żeńską i po 

■przeprowadzeniu licznych sporów i na podstawie ich 
wyniku Sąd krajów;/ cywilny we Wiedniu wyda! de­
kret dziedzictwa z dnia Ł  listopada 1920 1. cz. A.
16/8/221 ustanawiający zastępczynią i użytkowczynią 
fideikomisu córkę Filipa hr. Stadiona-Thannhausen Gi- 
zclę hr. Coudenhoye, ur. Stadion. Po tej ostatniej miał­
by fideikomis wedie ustępu VI. I. 2 układu familijnego 
z daty Wiedeń 17. maja 1830 r. przejść na jej męskie 
potomstwo. Weale aktu zejścia wyż nazwana Gizela 
lir. Coudenhoye ur. Stadion zmarła we Wiedniu dnia 
31. października 1920 i pozostawiła jedyną córkę Marję 
Krystynę hr. Schonborn ur. Coudenhoye w Kaut koło 
Tas:s w Czechach, którą w testamencie z daty Wiedeń 
12. marca 1919 ustanowiła uniwersalną spadkobierczy­
nią, a to tak na wypadek utrzymania węzła fideikomi- 
sowego, jak i na wypadek rozwiązania tegoż i wpro­
wadzenia wolnodziedziczności co do majątku dotych­
czas iideikomisGwego. W tym charakterze wywodzi p. 
Marja Krystyna hr. Schonborn, że skoro ostatnia użyt- 
kowczyni fideikomisu Gizela Ccudenhove-Stadion mę­
skiego potomstwa nie pozostawiła, i w braku osób u- 
kładem familijnym do następstwą, w tym fideikomisie 
powołanych —  stała się taż Gizela Coudenhoye-Stadion 
nieograniczoną właścicielką dóbr fideikoinisowych,. a 
majątek fideikoir.isowy stał się wolnodziedzicznym i na 
tej podstawie wniosła o orzeczenie po myśli par. 116 
N. F., że fideikomis Bohorodczański lir. Stadionów ma 

"być uważany za zgasły po myśli par. 645 ust. cyw. 
a majątek fideikomisowy za wolnodziedziczny. Przed 
śtanówczern rozstrzygnieniem tego wniosku —  po w y­
słuchaniu kuratora oczekiwaczy Dra Eliasza Fischlera 
adwokata w Stanisławowie —  podpisany Sąd okręgo­
w y powołuje niniejszem wszystkie niewiadome osoby, 
któreby do spadku fideikomisowego po wymienionej 
.wyżej ostatniej użytkowczyni fideikomisu .śp. Gizeli hr. 
Coudeuhiwc-Stadion wedle postanowień lub odmiennej 
interpretacji uittetls familijnego byłych hr. Stadionów 
z  daty Wiedeń 17. maja 1830 r. jako oczekiwacze ze 
swemi roszczeniami wystąpić mogły —  z wezwaniem, 
by w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia odnośnego edyktu w dziennikach urzędo­
wych we Lwowie, Wiedniu i Pradze —  swoje dekla­
racje spadkowe do fideikomisu hr. Stadionów Bohorod- 
■czany z przyiegłościami w Sadzie okręgowym w Sta­
nisławowie wniosły a zarazem swe prawa następstwa 
w tym fideikomisie należycie wykazały. Po upływie 
tego czasokresu Sąd fideikomisowy — bez względu na 
innych niczgłoszonych oczekiwaczy, rozstrzygnie we­
dle prawa co do zgłoszonych roszczeń fideikomiso- 
wych. .Jeśliby w ciągu zakreślonego wyżej 6-cio-młe- 
sięczneso czasokresu żadne zgłoszenia oczekiwaczy fi- 
dcikomisowych nie wpłynęły, lub gdyby zgłoszone ro­
szczenia fideikomisowe w spornej lub niespornej drodze 
jako nieuzasadnione odrzucone zostały — Sąd fideiko­
misowy orzeknie ostatecznie co do uznania tego fidei- 
konrtsu za zgasły po myśii par. 645 ust. cyw. a majątku 
'Meikwnisowego za wolnodziedziczny.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Stanisławów dnia 24. grudnia 1921. 679 1—3
A. IV. 14/20/22. Edykt z wezwaniem dziedzica, któ­

rego pobyt jest niewiadomym. Sąd powiatowy w Sam­
borze ogłasza, że w czerwcu 1915 w Władypolu zmar­
ła śp. Aguicszka z Szydełków Zając bez pozostawienia 
rozporządzana ostatniej woli. Ponieważ Sądowi miej­
sce pobytu Tekli Szydełko nie jest znanem, przeto 
wzywa się ją, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosiła się w tutejszym Są­
dzie i wniósł oświadczenie co do dziedziczenia, w prze­
ciwnymi bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
adwokatem Jackowskim w Samborze ustanowionym 
dia nieobecnei.

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Sambor dsia 2u. września 1921. 771 1— 3

ROZMAITA OBWIESZCZENIA.

ma Strawińskiego i sędziów Sądu okręgowego Anto­
niego Dręgiewicza, Dr. Zygmunta Myśkowa, Bronisła­
wa Paóciewicza, Jarosława Baranowskiego, Józefa Sa- 
muelowieza, Mariana Szweda, Emila Karączewskiego,. 
Jakóba Dywera i Antoniego Przestaszcwsjdego.

Sąd okręgowy.
Złoczów dnia 20. stycznia 1922. 723 1— 3
C. VII. 486/21/1. Stroną powodowa Dawid Edel- 

mann w Tarnopolu wniosła skargę przeciw stronie po­
zwanej niewiadomemu z życia i miejsca pobytu Mar­
kusowi Ohliserg o zeznanie kontraktu do L. czynn. C. 
VII. 486/21/1. Audiencja do ustnej rozprawy została wy­
znaczona na 27. lutego 1922 godz. 9 rano w tym Sądzie 
biuro Nr. S sala rozpraw. Ponieważ miejsce pobytu 
strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się. Dra El­
snera adwokata w Tarnopolu kuratorem, który ją bę­
dzie zastępował aa jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomo­
cnika.

Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnopol dnia 16. grudnia 1921. 707 1—3
Cg. I. 256/21/5. Edykt. Przeciw Józefowi Żurkowi, 

Karolowi Żurkowi, Edwardowi Żurkowi i mat. Maksy­
milianowi Piesko ze Sułkowic, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do Sądu okręgowego 
w Wadowicach przez Katarzynę l-o  Mrzygłodową 2-o 
Bryksową ze Sułkowic pozew o zniesienie współwła­
sności zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra­
wę na dzień 27. lutego 1922 na godzinę 9 rano. Celem 
strzeżenia praw pozwanych ustanawia się Pana Dra 
Kornguta, adwokata w Wadowicach kuratorem. Tenże 
kurator zastępował będzie pozwanych w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
w Sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie za­
mianują.

Sąd okręgowy, Oddział 1.
Wadowice dnia 16. grudnia 1921. 761
Cg. I. 960/21/1. Edykt. Przeciw Wojciechowi Pola­

kowi z Zagórnika, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesionym został do Sądu okręgowego w Wado­
wicach przez Wojciecha Nowaka pozew o 200 dolarów. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audiencję na 16. sty­
cznia 1922. Celem strzeżenia praw pozwanego ustana­
wia się Pana Dra Banachowskiego adwokata w Wa­
dowicach kuratorem. Tenże kurator zastępować będzie 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nic zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Wadowice dnia 22. grudnia 1921. 762
Cg. I. 108/21/5. Edykt. Przeciw Józefowi Korze­

niowskiemu z Marcy Poręby, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do Sądu okręgowego 
w Wadowicach przez Piotra Dziedzica pozew o 40 
dolarów zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono rozpra­
wę na dzień 1. lutego 1922, Celem strzeżenia praw po­
zwanego ustanawia się Pana Dra Zimmerspitza adwo­
kata w Wadowicach kuratorem. Tenże kurator zastę­
pować będzie pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie sie nic 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Wadowice dnia 30. grudnia 1921.- 764
C. I. 4/22/1. Edykt. Przeciw likowi Chomin z Hu-

mieńca, którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do Sądu powiatowego w Szczercu przez 
Annę Chomin zam. Strocka i tow. z Nikonkowiec po­
zew o unieważnienie układu spadkowego i tus. dekretu 
dziedzictwa A. V. 54/14 zpn. Na podstawie pozwu w y­
znaczono audiencję na dzień 14. lutego 1922 o godzinie 
9 rano w biurze Nr. 4. Celem strzeżenia praw Ilka 
Chomina ustanawia się Pana Dra Wiktora Ramerta ad­
wokata w Szczercu kuratorem. Tenże kurator zastę­
pować będzie wyżej wymienionego w rzeczonej spra­
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w Sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

Sąd powiatowy. Oddział I.
Szczerzcc dnia 2. stycznia 1922. 773

dodatku za wysługę lat oraz odpowiadającego stosun­
kom rodzinnym dodatku drożyźnianego. Ubiegający się 
o te posadę mają wnieść należycie udokumentowane 
podanie, w przepisanej drodze służbowej do Prezesa 
Sądu apelacyjnego we Lwowie najdalei do 10. lutego 
1922. O nadanie tej porady mogą się ubiegać również 
pracownicy państwowi przeniesieni w stan spoczynku.

Prezes Sądu Apelacyjnego.
Lwów dnia 16. stycznia 1922. 772 1— 3

FI RMY .

Prez. 256/18 P/22. Obwieszczenie. Prezes Sądu 1 a- 
peiacyjnego we Lwowie zamianował dla pierwszej 
zwyczajnej kadencji posiedzeń Trybunału przysięgłych 
w Sądzie okręgowym w Złoczowie, rozpoczynającej 
się dnia 20. lutego 1922 o godzinie 9 rano przewodni­
czącym Trybunału Sądu przysięgłych prezesa Sądu o- 
kręgowtigo Antoniego Starkiewicza, a zastępcami prze­
wodniczącego wiceprezesa Sądu okręgowego Dra Ada­

UPAO&OŚCI

S. 6/09/313. W sprawie upadłości kupieckiej do ma­
jątku Izaka Ingwera kupca we Lwowie zarej. pod firmą 
J. Ingwer wyznacza się audiencję na dzień 7. lutego 
1922 godz. li rano biuro Nr. 18 niżej wymienionego 
Ssfdu. Na audiencję tę zaprasza się wszystkich wierzy­
cieli upadłościowych. Przedmiotem porządku dziennego 
będzie powzięcie uchwały w sprawie pozbycia wierzy­
telności masainych w drodze ustępstwa. Strony, zawia­
domione' o audiencji w sposób należyty nie mogą za­
czepiać uchwał lub ustaleń powziętych na audiencji 
z tego powodu, iż nie mogły brać udziału w rozpra­
wie, również nic mogą założyć środka prawnego z po­
wodu omieszkania celem usprawiedliwienia niestawien­
nictwa.

Sad okręgowy cywilny. Oddział VII.
Lwów dnia 3. stycznia 1922. 775

Firm. 1240. Rg. A. II. 199. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 16. pażdziera;- 
ka 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Ma­
gazyn towarów bławatnych i modnych damskich Sta- 

'-w  Sinalski i 1?. Wilczyński, o ' tąd Magazyn towa- 
awatnych i modnych damskich Stanisław Smai- 

si.i. w spólnik Adam Wilczyński wystąpił. Właściciele;, 
firny jest Stanisław Smalski. Podpis firmy pod brzmię • 
niem firmy poapis posiadacza.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.
Lwów dnia 23. września 1921. 175
Firm. 1116/21. Zmiany dotyczące już wpisanej fi;- 

•rny spółkowej. Dnia 19. września 1921 przy iirmie „U:- 
sus“, dom handlowy I. F Jasiński i SJta w Rzeszów; 
wpisano w rejestrze następujące zmiany > I) z dniem 
maja 1921 wystąpiła Paulina Ziarnecka jako jawi. 
spólniczka z tejże firmy. Wobec tego jedynym właści­
cielem tejże firmy będzie nadal jedynie F. J. Jasińsk 
2) Brzmienie firmy opiewać będzie odtąd „Ursus' 
Dom handlowy J F. Jasiński", który brzmienie firm; 
będzie podpisywać poczaittoweini literami imienia i 
nazwiskiem. 3) Udzielona Leonowi Grunsieinowi pro­
kura została odwołana.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Rzeszów dnia 17. września 1921. 2h
Firm. 507 Rg. C. V. 27. Wpis firmy spółkowej. 

Do rejestru wpisano dnia 26. czerwca 1921: Siedzib:! 
firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Polsko-wschodnie To­
warzystwo handlowe Polorient, spółka z ogr. odpo\.. 
we Lwowie. Przedmiot przedsiębiorstwa: 1) zakupr.o 
i sprzedaż artykułów spoŻ5rwczych, jakoteż wszelkich 
towarów kolonialnych, 2) zakupno zakładów przemy­
słowych celem przerabiania surowców, oraz prowa­
dzenie takichże zakładów przemysłowych, 3) przepro­
wadzanie interesów handlowych, kompęnzacyjnydi i 
pośredniczenie w tychże, 4) zawieranie rozmaitych 
Aransy.kcji handlowych, komisyjnych i prowizyjnych 
na rachunek własny lub osób trzecich. Kapitał zakła­
dowy 50.000 Mkp. w połowie, tj. W -kwocie 25.000 Mk 
wpłacony,JDo zastępstwa spółki uprawnieni zawiadow­
cy. Nazwiska zawiadowców: Br Adolf Brenael, ad­
wokat, Dr. Dawid Sobol i Dr. Iżak PfeffeT, obai kan­
dydaci adwokatury we Lwowie zamieszkali. Podpi.: 
firmy następuje w ten sposób, że pod. brzmieniem firm: 
podpisują się dwaj zawiadowcy albo też zawiadowca i 
prokurzysta, ten ostatni z  dodatkiem oznaczającym 
prokurę. Stosunki rrawne spółki: Spółka opiera sie na 
kontrakcie zdziałanym we formie aktu notarialnego /, 
daty Lwów 18. kwietnia 1921 1. rep. 13864 oraz po 
świadczenia 1. rep. 13925 z dnia 21. kwietnia 1921. 
Czas trwania spółki nieograniczony.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
Lwów dnia 16. czerwca 1921. 359
Firm. 1258. Rg. C. I. 388. Zmiany dotyczące firm; 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 20. pażdziern.- 
ka 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy. Gaz 
ziemny, spółka z  ogf. poręką we Lwowie. Zmiany: 
Prokurę udzielono Dr. Kazimierzowi Juraszowi prze­
mysłowcowi we Lwowie.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział !V.
Lwów dnia 20 października 1921. 469
Firm. 957. Rg. C. I. 388. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano arna 15. październi­
ka 1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie firmy: Gaz 
ziemny, spółka z  ogr. por. we Lwow;ic. Zmiany: Na
Waineni zgromadzeniu odbytem na dr.i.u 18. sierpniu 
1919, stwierdzoi.em not. do I. rep. 27940 podwyższono 
kapitał zakładowy spółki do kwoty 1,000:000 uednego 
miliona) Koron czyli do 700.000 Mkp., Rtó^a została 
pełno wpłacona.

Sad okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

KONKURSY.

Prez. 1143/22. Konkurs. W Sądzie okręgowym w 
Gzortkowie opróżniła się posada zarządcy domu wię­
ziennego z uposażeniem IX. stopnia służbowego, skła- 
dającem się z płacy zasadniczej 1050 Mkp. miesięcznie,

Lwów dnia 21. września 1921. 410
mm.
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